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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 cnt. HE 
miesięcznie 1 „ 30 „ Ẹ@ 
Z przesyłką poczłową: 
+w państwie austrjackiem z á 
| Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ont. | 
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
„ Szwocji i Danii „ 6 , ż e 
„ Francji i Anglii „ 23 franków. | „ $ 
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] „ Belgii i Szwajcarji 18 A 

4, Turcjiike. Naddun. 18 b 
Namer pojedynczy kosztuje 8 cnt. 
pasan i CB] 


0d Wydawnictwa. 


Przedpłata na Gazetę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym : 
Na półczwarta miesiąca tj. od 16. 
października do końca grudnia br. 4 » 20 , 
Kwartalnie na » Luas Uy 
miesięcznie = o « oo . „ 1 » 30 
W razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Viedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
wy kwartalnie po . . ! + 35 cot. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejscu: 
kwartalnie 20... a 8 7 6 > 
imiesięcznie Sr PREY wez) po LIE 
Przedpłatę przyjmuje się łylko od 
1. i 16. każdego miesiąca. 


SMS" Na prowincję tj. z przesyłką poczto- 
wą można prenumerować na Gazetg Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre- 
numeratorowie mogą abonować Gazete Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego. 3 1 

bla uniknienia przerwy w odbieraniu 
Gazety upraszamy o jak najwcześniejsze 
przesyłanie przedpłaty. ; 
Również upraszamy © ścisłe trzymanie 

Się powyżej oznaczonych cen przedpłaty. 
dla nniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 

wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. | 


Poplecznicy ustawy grudniowej i jej 
przeciwnicy. 


Nie wszyscy Niemcy austrjacey należą do 
popleczników ustawy grudnłowej, chociaż ta usta- 
wa właśnie Niemcom przewagę zabezpiecza. I 
Die wszystkie dzienniki niemieckie żywią się z 
funduszu dyspozycyjnego, więc nie wszystkie Ále- 
po chwalą, co pan każe. Raz po raz, nawet w 
niemieckiem dziennikarstwie, o ile jest niezawi- 
ałem, odzywają się głosy przeciw systemowi, będą- 
cemu obecnie u steru. A głosy te są tem dobi- 
tniejsze i więcej uzasadniane, im więcej wystę- 
pują na jaw skutki ustawy grudniowej. Jeden z 
takich głosów znachodzimy w piśmie: Die Reform, 
wydawanem w Wiedniu przez sławnego publiey- 
stę, Schuselkę. Tak jasno w tym głosie jest wy- 
tkniete stanowisko popleczników i przeciwników 
ustawy grudniowej, tak trafnie powody i chara- 
kter walki skreślone, tak zwycięzko ślepi pople- 
cznicy ustawy grudniowej odparci, iż dla czytel- 


Szkice syberyjskie. 


(Z luźnych kartek pamiętnika zbiega z Sybiru.) 


(Ciąg dałszy.) 


— Do chleba prosimy pokornie — wezwał 
gospodarz nosowym Sybiraków głosem. 

-— Dziękujemy wam pokornie, ojeze! odparł 
Władysław, postępując. kilka kroków naprzód; 
przyszliśmy zapytać was, czy nie zawieżlibyście 
nas do Iwlowy ? dg 

— A zkądże wy tak idziecie? | s 

— 7 parowca ojcze! Łódź nam jedna osia- 
dła na mieliźnie koło Iwlowy i musieliśmy ją 
tam zostawić. Byliśmy na innej łodzi, co płynęła 
z wódką do Dachówki. Po wyładowamin więc 
kazano nam jechać do Iwlowy i pilnować tamtej 
łodzi, póki nie nadpłynie drugi parowiec i nie 
weżmie jej ze sobą. Sądziliśmy, że łatwo przej- 
dziemy 26 wiorst, ale coŚ się nam za daleko 
teraz wydaje, bośmy do chodzenia nie przywykli. 

— Teks... z parowca... mówił gospodarz prze- 
ciągle, jakby się namyślał nad czemś. Potem 
wstał od Stołu, przeżegnał się trzykrotnie, 
i usiadłszy na ławce zapytał: 

— Wy Russey? a ya 

— Towarzysz mój Russki, ja Niemiec! od- 
parł śmiało Władysław, którego niedowierzanie 
Sybiraka wcale z tropu nie zbiło. , 

a Teks... Miemiec! — cedził ten ostatni zno- 


— 


— Miemcy mądry naród; te parowce, €0 nam 


wu zn 
ryby z Tobołu wypłoszyły, oni pono wymyślili, 
a i druty, C0 PTZY drodze, toż sąmo... A czyj 
parowiec ? 


— Poklewskiego. f 

— Poklewskiego... Eh, jak ten Poklewski 
grzmi teraz po Syberji! On pono także Miemiee, 
cz : 

HT Ne on Połak. Lecz powiedźcie nam ojcze, 
czy powieziecie nas do Iwlowy ? 

— Polak.. teks... rzekł Sybirak przez ros, 
jakby nie dosłyszał ostatnich słów Władysława, 
i zamyślił się trochę. , 

— Czy macie konie, ojcze? zapytal znowu 
Władysław, chcąc się dobić stanowezej odpo- 
wiedzi. N i 

Naglony do ostatecznego oświadczenia się 
Sybirak poskrobał się w głowę, popatrzył na 
żonę, która ciągle jeszcze stała u pieca, rzucjł 
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Manuskrypta nie zwracają sie, lecz bywają niszczone. 
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: odzież swą wierzchna, rodzaj 
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ników naszych podajemy dosłowny przekład tego 
artykułu : f 

„Sesja sejmów zamknięta, i grudniowcy zno- 
wu lżej oddechają. Dlaczegoż? bo wierza, albo 
przynajmniej udają, że wierzą, jakoby „konstytu- 
cja szczęśliwie przebyła w perjodzie sejmowym 
próbę żywotności.  Jestto fatalne złudzenie ; 
przyczem jednak po raz setny podnosimy, że na- 
leży zrobić różnicę między konstytucyjnemi pra- 
wami i swobodami, które ta konstytucja przyzna- 
je, a pojęciem organizacji państwowej, jaką ona 
chce utworzyć. 

„Z konstytucyjnemi prawami i swobodami zga- 
dza się niezawodnie przeważna większość wazy- 
stkich królestw i krajów najznpełniej, i w tym 
też względzie niemiała konstytucja od większości 
sejmów niczego się obawiać. Jeżeli jeden lub 
drugi sejm przedsiębrał uchwały, sprzeciwiające 
się nowożytnym zasadom liberalnym, to i tn po- 
winien być szanowany konstytuejonalizm, i na- 
prawę powinno się przedsiębrać jedynie środka- 
mi konstytncyjnemi, Jasną jest jednak rzeczą, 
że przeważna większość ludności, a więc i sej- 
mów, oponuje konstytucji grudniowej, nie z powo- 
du zawartych w niej konstytucyjnych swobód o- 
bywatelskich, ale wyłącznie tylko z powodu na- 
kreślonego w niej planu konstrukeji państwa. Kto 
temu przeczy, jest poprostu kłamcą ; a z drugiej 
znów strony musi przyznać każdy człowiek rozu- 
mny i uczciwy, że wolność konstytucyjna wtedy 
dopiero w składających Austrję królestwach i kra- 
jach, stanie się prawdziwie żywotną, gdy wszy- 
stkie ludy zadowolone będą co do konstrukcji o- 
gółu państwa. Najmniej po raz setny powtarza- 
my to,— ale tak jak „wierni konstytucji* nie- 
zmordowanie utrzymują, że wszyscy, którzy opo- 
nują grudniowej zmianie konstytucji lutowej, 
są przeciwnikami zasady konstytucyjnej, tak 
samo potrzeba im nieustannie tłumaczyć, że wy- 
powiadają tu ze świadomością irozmyślnie kłam- 
stwo, aby lud bałamucić , a sobie tym, w 
najszkaradniejszem tego wyrazu znaczeniu jezuic- 
kim środkiem wpływ zapewnić. 

„W państwie, gdzie ktoś całe narody, tworzące 
większość ogółu ludności, gwałtem wtłaczać chce 
w zawotowaną przez mniejszość konstrukcję, 
nie może być mowy o prawdziwej swobodzie w 
ogóle i w szczególności. Aby tę przymusową 
konstrnkeję ntrzymać, musi rząd takiego państwa 
koniecznie posługiwać się nieustannie Środkami 
wyjątkowemi, mnsi suspendować wolność, bo na- 
turalna rzecz, że niezadowolone z tej konstrukcji 
narody na to użyją wolności, aby z niemiłych 
więzów się uwolnić. Takie więc państwo może 
błyszczeć formą konstytucji, ale istota jej nie 
może w niem stać się rzeczywistością. Samo 
przez Się rozumie się, Że na tem cierpi także i 
naród uprzywilejowany, i dla niego nie może sie 
stać wolność pełną i istotną prawdą. Dlaczegoż 
n. p. nie mają Niemey austriaccy dotychczas s3- 


spojrzenie ukośne na nieznajomych, i rzekł na- 
koniec powolnym swoim głosem : 

— Konie? są... ale widzicie, owies to teraz 
bardzo drogi, ta i chude | 

Toć my wam ojcze zapłacimy po 4 kopiejki 
za wiorstę — ja nie pierwszy raz tędy jade, to 
i wiem co się płaci. 

— A czemuż nie najęliście w Dachówce, 
tam przecież stacja ? rety 

— A bo ot widzicie, myśleliśmy, że dojdzie- 
my piechotą, i schowamy rubla do kieszeni — a 
tu nogi boleć zaczęły już po 6 wiorstach, — mó- 
wił Władysław, patrząc śmiało w oczy Sybira- 
kowi. - 

Teks... a dawno przejeżdżaliście tędy ? 

Tego roku już coš dwa razy do składu 
naszego w Dachówce. 3 

$. A tak, tak, tam jest skład Poklewskiego 
u Wasyla Iwanowicza. / 

— Niedaleko urzędu gminnego naprzeciw 
cerkwi — dorzucił skwapliwie Władysław. 

— Tak, naprzeciw cerkwi... widać znacie... 
Ha, cóż robić,  odwiozę — ciągnął gospodarz, 
wstając z ławki. Siadajcie, może €0 przekąsicie ? 
A nie szkodziłoby ojeze! mówił Włady. 
sław, kładąc czapkę na pałatki. Poczem zdjął 
świty kroju sybir- 
skiego, i rzucił ją także na wiszące owe łóżko. 
Oleś rozebrał się toż sąmo iobaj usiedli u stołu. 

— Podajcie tam cokolwiek, rzekł gospodarz 
do żony, porządkując porozrzucane i niepozbiera- 
ne łyżki na stole; może co przekąszą z Naszej 

awy- 
ie e A cóż dać? — zostało się tylko trochę 
pochlebki, nie wiem czy będą jedli... 

— To mleka przynieś, wtrąciła baba, co 
złożywszy kądziel na stronę, gładziła obecnie 
snchą ręką jasne włoski młodszej wnuczki, sie- 
dzącej na jej kolanach i iw > się Cle- 
kawie całej scenie z przyłożonym to ust palcem. 

— Dajcie mateczko naprzód pochlebki, mó. 
wil Władysław, wstając z ławki 1 czegoś po cha- 
cie się oglądając, a potem poprosimy i mleka, 

Gospodarz , dorozumiewając SIĘ czego Wła. 
dysław szuka, skinął na starszą dziewczynkę, Co 
z braciszkiem zalęknionym przytuliła się do ką- 
cika na przypiecku. £ 
ło j jej Pae A bo wybiegła natychmiast do 
sieni i wróciwszy z naczyniem, pełnem wody, na- 
lała nią drugie, wiszące u drzwi nad cebrzy- 
ezkiem naczynie, którego przeznaczeniem było 
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We Lwowię; Sobota dnia 17. Października: 1868. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyimują 


We LWOWIE: Bióro Administracji Ga- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej, nod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia vj- 
zefa Czecha w rynku, W PARYŻU: ma całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
skt, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. A. Oppelik, Wollzejle, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein 4 Vogler, Wollzejle 9, W FRANKFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Hae- 
senstetn 4 Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt: od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ont za każdorazowe nmieszczeni >, 

LISTY REKLAMACYJNE nieo 


wane nie nłegają frankowania, 


częto- 


Snać nieme to skinienie by- | 


dów przysięgłych, pomimo że jeszcze przed 10 
miesiącami uchwalili ich utworzenie? W najnowszej 
więc erze konstytucyjnej cofnęliśmy się znowu 
w stan przedmarcowy, bo nawet Metternich i 
Sedlnitzky utrzymywali, że Niemcom austrjaekim 
dałoby się może przyznać niejakie swobody, ale 
nie nchodziłoby zastosować tego do innych narodo- 
wości. 

„Niemcy cheą panować w Austrji, bo zresztą 
nie zależy im wcale nie na Austrji, jak to dr. Kai- 
serfeld otwarcie wyrzekł w parlamencie. Ale 
panowanie zawsze i wszędzie wyklucza wolność. 
Panowanie tyle znaczy, eo absolutyzm, a jeżeli ktoś 
chce panować za pomocą parlamentu, ten wpro- 
wadza absolutyzm parlamentarny. Jeżeli Niemcy 
austrjacey chea chociażby cień panowania zacho- 
wać, to muszą używać środków gwałtownych, 
muszą nawet domagać się ich, i sami dobrowol- 
nie poddawać się im. Faktycznie też tkwi panu- 
Jącemu obecnie stronnictwu absolutyzm we krwi. 
Przyzwyczajone jest ono do tego, aby z Wiednia 
dyktowano narodom najżywotniejsze ustawy, aby 
narodów tych nie traktowano jako samoistne indy- 
widualności, ale aby komenderowano niemi jak 
Żywemi maszynami. Otóż to ma się teraz w for- 
mie parlamentarnej dalej prowadzić; a różnica 
zachodzi w tem tylko, że pierwej dzierżyły wła- 
dzę absolutną pojedyncze osobistości, a teraz ma 
ją dzierzyć wielka koterja. 

„Prawda, iż ta koterja skwapliwie głosi, że 
chce wszystkim narodom przyznać wszystkie 
konstytucyjne prawa 1 swobody. Ale też właśnie 
tem. iż mówi o „przyznawanin* jakiemś, najdo- 
sadniej udowadnia, że nie uznaje zupełnego ró- 
wnouprawnienia wszystkich narodów, ale wzaje* 
mny stosunęk między sobą a niemi tak pojmuje 
jak gdyby nie-niemieckim narodowościom w Austrji 
nie należało się nic więcej nad to, co im Niemcy 
z łaski dać raczą i jak gdyby im winne były 
wdzięczność jakąś za to. I rzeczywiście ośmiela 
się panująca koterja obwiniać narody o niewdzię- 
czność za to, że niezadowolone są ztego, co ona 
im przyznała. Ależ przedewszystkiem ma każda 


narodowość, w skład Austrji wchodząca, nieza-” 


przeczone prawo, być swobodną indywidualnością, 
samoistnem „ja“ tak samo, jak tego życzą sobie 
z zupełną słusznością Niemey austrjaccy. Po nad 
wszystkie konstytucyjne nstępstwa, chodzi każ- 
dej narodowości w Austri głównie o prawo in- 
dywidualności — o osobistą rzec można wolność 
jako naród. Na wynagrodzenie utraty tego pra- 
wa nie wystarczą wszystkie ogólnikowe konsty- 
tucyjne swobody i prawa. Można być w niewoli 
obdarzonym od dobrego pana wszystkiemi możli- 
wemi względami i wygodami , ale jeżeli się jest 
przecież niewolnikiem, to kto mniema wrodzonego 
z natury ducha niewolniczego, z pewnością się nie 
ucieszy wszystkiemi wygodami po. utracie wol- 
ności osobistej 1 godności ludzkiej. Tak samo 
może też naród w któremś państwie posiadać 


służyć za umywałnię. Zbiegowie obmywszy rę- 
ce I obtarłszy je ręcznikiem, wiszącym na kołku 
tuż koło umywalni, oddali nowe trzy pokłony 
obrazom i usiedli do stołu. Całej tej Scenie 
przedobiedniej przypatrywał się Sybirak jak naj- 
dokładniej, rzucając na przybyszów częste spoj- 
rzenia zpod. gęstych i nad oczyma prawie zro- 
śniętych brwi swoich. 

Tymczasem gospodyni, szepcąc zwyczajną 
u prawosławnych modlitwę, używaną przed roz- 
poczęciem jakiegokolwiek dzieła i składającą się 
z słów: „Boże pobłogosław!* wyjęła z pieca gar- 
nek, nalała zeń do miski jakiejś strawy i posta- 
wiła na stole, mówiąc do zbiegów: „Jedzcie na 
zdrowiel* / % m. 

Mąż, siedzący teraz pod oknem z drugiej 
strony stołu, poprzysuwał im ebleb i łyżki i rzekł 
tożsamo : „Jedzeis na zdrowie!“ 

Znajomi 'nasi wzięli się do jedzenia, łyżki, 
według moskiewskiógo zwyczaju, po każdem za- 
czerpnięciu kładąc obok siebie na stole, i 
przekąsując strawę w tyeh przestankach chle- 
bem, Oleś, bardzo rzadko się odzywający, na- 
śladował jak we wszystkiem tak i w tem jak naj- 
dokładniej: Władysława. 

Wy mówicie, rzekł Sybirak po chwili 
milczenia, podczas którego wyjął zpod ławki ko- 
pyto i zaczął w niem dłubać coś nożem — że- 
ście Miemiec, a żegnacie się po russku ? 

— Bo moja matka Russka, ja choć z pocho- 
dzenia Niemiec, lecz z wiary prawosławny. 

Teks, to matka wasza Russka... I wy 
tak oba służycie na parowen. Czyście bracia albo 
krewni? _ |. 

— Nie ojeze, mój towarzysz wstąpił nieda- 
wno do służby, przed rokiem pono — wszak tak 
Wasylewiczu? dodał Władysław, obracając się 
do Olesia: |. 

— Rok i eztery tygodnie jak raz wezoraj, 
odrzekł tenże nie namyślając sie. 

8... B Z czem szedł parowiec? 

— Jedna łódź była naładowana wódką do 
Dachówki, a druga mąką do Tobolska, i ta wła- 
śnie co z mąką, osiadła na mieliźnie. 

A .. z mąką ..., prawda że tam brak te- 
raz mąki... A gdzie, gdzie, powiadacie osiadła na 
mieliźnie? ; 

— Po Rad stronie Iwlowej, na połowie 
drogi do Pogoriełowskiej włości. 

— Teks., to wy tutejsze strony dobrze znać 
musicie | 


— 
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wszystkie konstytucyjne prawa i swobody, ale 
pomimo to musi się uważać za niewolnika, jeżeli 
te prawa otrzymał od innego narodu jako dar, i 
dla nich ma się zrzec samoistności narodowej i pra- 
wnopolitycznej. Są rzeczywiście narody i szcze- 
py, skłonne do takiego wyrzeczenia się, i dla nich 
też istnieje orzeczenie: volenti non fit injuria. Mia- 
nowicie zaś niemieckie szczepy odznaczają się w 
tym względzie. Lotaryńczycy i mieszkańcy Al- 
zacji wyrzekli się swojej narodowej i prawnopoli- 
tycznej samoistności za korzyść i sławę członków 
państwowego kompleksu francuzkiego, i z dumą 
nazywają siebie Francuzami. I Niemcy w Węgrzech 
chętnie ofiarują za honor i pożytek 'z obywatel- 
stwa węgierskiego swoją świadomość narodową. 
Innym narodowościom, a czasem i niemieckim 
szczepom nie wynagrodzą jednak największe swo- 
body konstytucyjne utraty  samoistności narodo- 
wej. Mieszkańcy Szlezwik-Holsztynu naprzykład 
mogli od r. 1848 w połączeniu z Danią przy pra- 
wdziwie demokratycznej konstytucji duńskiej uży- 
wać obywatelskiej wolności na obszerną skalę, 
ale trzymali się niezłomnie swoich praw narodo- 
wych i prawno-politycznych, oponowali, agitowali, 
burzyli się przeciwko panowaniu duńskiemu, i 
chętniej godzą się teraz z bardzo mało liberalna 
pruską konstytucją, bo teraz przynajmniej nie na- 
rusza nikt ich praw narodowych. Irlandczykom 
zagwarantowano wszystkie prawa i swobody kon- 
stytucji angielskiej, ale pomimo to narzekają na 


| poddaństwo swoje, i nieustannie agitują przeciwko 


panowaniu angielskiemu. A jakież zrobiliśmy do- 
Świadczenie na Węgrach ? Nie ulega wątpliwości, 
że gdyby Węgrzy od roku 1848 połączyli się byłi 
z innemi narodami, stałoby się trwałe ugrunto- 
wanie powszechnej wolności możliwem, a nawet 
pewnem. Równie też jasną jest rzeczą, że gdyby 
Węgrzy zasiedli byli w r. 1861 w rajchsracie wie- 
deńskim, rozwinęłaby się konstytucja lutowa przę- 
śliczuie, t. j. zmodyfńkowanoby ją w sposób, nie- 
tylko odpowiedni rzetelnym pojęciom wolności, 
ale także narodowym i prawno-politycznym sto- 
snnkom państwa. Ale Węgrzy oba razy wyrze- 
kli się swobody, którą miano im przyznać we 
Wiedniu, bo dla nich właśnie narodowa i prawno- 
polityczna samoistność miała najgłówniejszą war- 
tość. Chętniej zgodzili się na stan oblężenia, niż 
by mieli okupywać konstytucyjną wolność wyrze- 
czeniem się tej samoistności, i byliby nie zasie- 
dli na ławach wiedeńskiego rajchsratn nawet wte- 
dy, gdyby tenże przedstawiał ideał swobody 
konstytucyjnej. A są jeszcze w Austrji i inne na- 
rody, które tak myślą i ezują jak Węgrzy. Otóż 
te narodowości nie mają ochoty za swobody kon- 
stytueji grudniowej mieniać swojej narodowej i 
bistoryezno-prawno-politycznej samoistności, cho- 
ciaż większość tych narodowości z pewnościa prze- 
ciwko objętym konstytucją grudniową swobodom 
nie niema — jak chyba tyle, że w nich za mało 
swobody. 


— A jakżeż nie znać ojcze, wszak to już 
czwarty rok, odkąd słnżę u Alfonsa Fomicza. 

— Eh, mówił gospodarz po krótkim namy- 
Śle już mniej niedowierzającym tonem; jaki na- 
ród stał teraz mądry! Wszystko poszło na wy- 
mysły. Ot naprzykład te parowee! I szumi i 
iskry sypie, i dymem bucha, i pędzi to jak wiatr. 
Co też go tam tak pędzi — czy ogień? 

— Nie ojeze, to para wszystko sprawia, od- 
parł Władysław, który mimoto że mówił ciągle, 
nie zapomniał także o jedzeniu. 

Para... widzisz ty! 

— Ot jeżeli nastawicie samowar, to kiedy 
woda zakipi, para wydobywa się wtedy z świstem 
z pod nakrywki — nieprawdaż? 

— A tak. 

— A gdybyście zatknęli wszystkie szpary, 
to siła jej dò tego by się wzmogła stopnia, żeby 
podjęła nakrywkę do góry. 

— A pewnie — odrzekł Syhirak, co chcąc 
z większą bacznością przysłuchiwać się rozpo- 
czętej rozmowie, przestał oczyszczać kopyto, zło- 
żył je na kolana i pilnie się wpatrzył w Wła- 
dysłąwa. : 

— Otóż widzicie, i na parowcu jest toż- 
samo kociół z kipiacą wodą, a wychodzącą z 
niej parę zapierają w ten sposób, że nim się do- 
będzie na wierzch, musi obracać naprzód koła, 
co biją deskami jak wiosła o wodę. 

— Widzisz ty, jakunia wania, jak mądrze | 

Jakunia wania jest tO ulubione przyslowię 
Sybiraków, kiedy w przystępie dobrego humoru 
nie chcą używać znanego Kriepkaho słowa — i na 
powyższe je | zmiękczają. Podobni są w tym 
wypadku żakom, którzy pamiętając na przestrogę 
katechety, by SIĘ nie przysięgąć, a niemogąc się 
wstrzymać od teg0, w zapale zamiast „dalibóg” 
mówią „dalibób* — lub „jak boba kocham“ za- 
miast „jak boga kocham.“ 

— A Jednak, prawił Władysław dalej, sami 
byście Ojcze przyznali, że to nie dziwnego, gdy- 
byście się bliżej przypatrzyli tej maszynie. 
„7 £, c0 nam patrzeć! My naród, wiadomo, 
ciemny! Patrzyłbyś i nie pojąłbyś... Mówią du- 
dzie, że to wszystko zły sprawia! 

— To brednie ojeze! Wszakże naród prawo- 
sławny pracuje tożsamo przy. maszynie, i popi 
jeżdżą nieraz parowcem, sam car nawet ply- 
nął już kilka razy po Wołdze — a wszystko 
to pewnie być by nie mogło, gdyby tam rzeczy 
działy się nie po chrześciańsku I 


„Na nie to się nie zda, jeżeli narodowościom 
tym będziemy przypominać dawny stan rzeczy, 
kiedy to przez długie lata wcale nie posiadały 
narodowej i prawno-politycznej samoistności, ani 
też nie przysłużały im obywatelskie prawa kon- 
stytucyjne, i że mogłoby im może znowu coś po- 
dobnego się przytrafić. Chociaż to tak było i tak 
byćby mogło, to na każdy sposób był i byłby to 
dla narodów stan, któremu ulegały lub ulegałyby 
tylko z przymusu, ale przeciwko któremuby nie- 
zawodnie protestowali na podstawie swoich niemo- 
gących być zatraconemi praw. I od tych to na- 
rodów wymagają teraz, aby dobrowolnie, podda- 
jąc się konstytucji grudniowej, wyrzekły się na- 
turalnych i historycznych praw swoich! Ofiarują 
im obywatelskie swobody, które im i tak pra- 
wnie się nałeżą, nito zapłatę jakąś, i ma to 
być niby zapłatą za zrzeczenie się prawa do swo- 
bodnej samoistnoŚci, prawa, którego zrzec się nie 
można | Jeżeli pojedynczy człowiek w jakimbądź 
celu zechciałby się wyrzec prawa osobistej swo- 
body, to podług praw wszystkich ucywilizowanych 
państw nie miałaby taka ugoda żadnego znacze- 
nia. Ale w Anstrji wymagają, aby całe narody 
zawierały takie ngody, i chcą je nawet gwałtem 
zmnsić do tego! To się jednak nie uda; a gdy- 
by się nawet przymus udał, to nie osiągniętoby 
tym sposobem stanu prawnego, ale stan przymu- 
sowy, przeciwko któremu przy pierwszej sposobno- 
ści znowu podniosłyby protest na podstawie swoich 
praw niezatracalnych. A jest to przecież najna- 
glejsza kwestja żywotna Austrji, aby jak najspie- 
Szniej utrwalono w niej powszechny stan prawny 
i wolność. 

„Kto to wszystko sumiennie uwzględni, ten 
z pewnością nie przyłączy się do okrzyku try- 
nmfalnego, że konstytneja grudniowa szczęśliwie 
przebyła próbę żywotności w zeszłej sesji sejmowej. 
Wobec tego co otwarcie objawiło się w Czechach, 
Galicji, Morawie, Krainie, w północnym i puła- 
dniowym Tyrolu, w Dalmacji, Istrji, Tryeście, 
Styrji i Karyntji, któż ośmieli się wypowiedzieć, 
że konstytucja grudniowa stoi silnie? Okazało się 
raczej jak najdobitniej, że pomimo demonstracji 
zaufania ze strony niektórych sejmów, najprzód 
przeważna większość ogółu ludności, a potem 
szczegółowo rozważywszy, właśnie większość lu- 
dności największych i najważniejszych krajów 
przeciwną jest konstytucji grudniowej. Nawet na 
Szlązku istnieje narodowa opozycja, i to opozycja 
podwójna (polska i czeska; p. r.). Jednogłośnie 
uznano konstytucję grudniową tylko w Dolnej i 
Górnej Austrji, w Saleburgu i w Vorarlbergu. Ale 
jeden rzut oka na mapę wystarczy, aby dowodnie 
przekonać się, że tych czterech krajów za mało 
do utrzymania w mocy konstytucji.“ 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Stara Presse notuje po- 
głoskę, że po nieudaniu się rokowań z księciem 
Adolfem Anerspergiem co do przyjęcia prezy- 
dentury w gabinecie przedlitawskim, zawiąz ano 
teraz układy z hrabią Franciszkiem Salmem. 
Sama Presse nie przykłada zbyt wielkiej wagi 
do powyższej wieści. 

Minister spraw zagranicznych wystosował 
do swych zagranicznych pełnomocników okól 
nik, w którym mówiąc 0 zaprowadzeniu wyją- 
tkowego stanu w Czechach, wyłuszcza zarazem 
powody, jakie gabinet wiedeński skłoniły do tak 
ważnego kroku. 

Według listu wiedeńskiego, umieszczonego 
w Pester Lloydzie, członkowie Rady państwa za- 
mierzają porobić niektóre zmiany w rozporzą- 
dzeniu, zaprowadzającem stan wyjątkowy w 
Pradze. 


Siluy to był dowód, jednak nie zdawał się 
trafiać do przekonania zatwardziałego w swoich 
zabobonnych zdaniach Sybiraka. Umilkł, lecz nie 
jako przekonany, ale raczej jako niechcący się 
wdawać w Spory z przewyższającym go wido- 
cznie w znajomości rzeczy Władysławem. 

„Miska stała już próżna na stole, i gospo- 
dyni zapytała, czy dać jeszcze tej samej potrawy. 
Otrzymawszy odmowną odpowiedź, otworzyła 
drzwiczki w podłodze niedaleko pieca, i spuściła się 
przez otwór do niegłębokiej piwniczki, która zwy- 
kle tam bywa pod podłogą izby. Piwniczka taka 
nosi miano podpołja. Wyniosłszy ztamtąd garnu- 
szek mleka, nalała miskę i postawiła z temiż co 
i poprzednio słowy przed zbiegami. 

„ — Jedzcie, jedzcie przyjaciele! byście nie 
byli głodni! — dodał Sybirak wtórując żonie. 

W podejmowaniu gości Sybiracy są wylani 
i szczerzy. (ościnność jest cechą charaktery- 
styczną ludu moskiewskiego, zamieszknjącego owe 
strony. Możesz być pewnym, że wszędzie cię na- 
karmią i napoją, gdziekolwiek zajdziesz, niebio- 
rąc nawet najczęściej wynagrodzenia. Jest jnż 
w zwyczajn u sybirskich wieśniaczek, które go- 
tują tylko raz na dzień rano i nagotowaną na 
cały dzień strawę przechowują w piecu, gdzie 
do późnej nie ostyga nocy — zostawiać cośkol- 
wiek w garnkach dla mogącego się zdarzyć go- 
ścia. Uroczystość w rozpromienionych obliczach 

agę darzy, gdy podejmują gościa jakiegokolwiek- 
~a Stanu, jest jasnym dowodem, jak Święcie 


Krama, Kowiązki gościnności i jak wysoko je 
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GAZETA NARODOWA z dnia 17. Października 4868. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Izbie de- 
putowanych Rady państwa zaraz po jej zebraniu, 
oprócz ogłoszonego niedawno rozporządzenia 0 zno 
szeniu ustaw zasadniczych przedłożona będzie także 
osobna ustawa 0 zaprowadzeniu stanu oblężenia. 
Między dalszemi przedłożeniami rządowemi znaj- 
dować się będzie oprócz ustawy 0 nzbrojeniu 
także nstawa 0 utworzeniu trybunału państwa. 

Policja w Pradze rozkazała wszystkim dzien- 
nikarzom, aby na dwie godziny przed wydawa- 
niem dziennika wręczano odnośnym władzom obo- 
wiązkowe egzemplarze. — Polieja miejska będzie 
funkcjonowała w Pradze do końca b. m. 

Te Rady powiatowe w Czechach, których 
marszałkowie nie zostali potwierdzeni przez Cesa- 
rza, będą rozwiązane, a sprawy, wiążące się z 
ich urzędem, będą załatwiali rządowi komisarze. 

Centralna sekcja peszteńskiej Izby niższej 
przyjęła projekt procedury cywilnej. 

Do Pesztu zjechali członkowie franeuzko-nie- 
mieckiej (południowej) komisji kolejowej. Narady 
rozpoczęły się dnia 15. b. m. 


Francja. Podczas gdy półurzędowe dzienni- 
ki franenzkie czują się nie mało uszczęśliwio- 
nemi z listu jenerała Prima, wystosowanego do 
redaktorów Gaulois, który w całej osnowie poda- 
liśmy we wczorajszym numerze Gazety, natomiast 
republikańskie pisma, jak n. p. 7 Avenir National, 
rzucają pioruny na hiszpańskiego jenerała. „Dzi- 
wne widowisko ! — woła rzeczony dziennik. O- 
bywatel, równy pod każdym względem innym o: 
bywatełom, nie zapytawszy się ani junty, ani ko- 
legów swych, wskazuje Hiszpanii po dyktatorsku 
drogę, którą ma obrać na przyszłość, i posyła 
swój program nie do madryckich, lecz paryzkich 
dzienników! Bezezelność militaryzmu przedstawia 
się teraz w całej swej nagości. Lecz może to i 
dobrze, że jenerał Prim tak prędko zrzncił maskę 
ze swei twarzy. Demokraci wiedzą dziś czego 
się mogą spodziewać, bo wiedzą z kim mają do 
czynienia. Obowiązkiem ich śledzić intrygi, któ- 
rych jawnym dowodem jest list jenerała Prima. 
Monarchia w Hiszpanii! Na korzyść jakiejto ro- 
dziny zechce ją utworzyć jenerał? U stóp jakie- 
goto tronu będzie błagał o kandydata? Demokraci 
madryccy powinni się połączyć z republikanami 
w Kadyksie, Kartagenie, Barcelonie i Sarragos- 
sie, aby tem skuteczniej działać przy ogólnych 
wyborach*. 

Także i w la Liberté wystosował p. Emil 
Girardin otwarty list do swego „ukochanego przy- 
jaciela* Prima, w którym oświadcza, że pismo 
jego, ogłoszone w Gaulois, przeczytał z wielkiem 
zdziwieniem i smutkiem. Zapewne, mówi Girar- 
din, p. Miranda |= powyższy list, a ty jene- 
rale zaledwie go dorywczo raczyłeś przejrzeć. 
Girardin dziwi się, dlaczego rząd hiszpański nie 
ogłasza federacyjnej republiki, i dlaczego nie zaj- 
muje się wypracowaniem odpowiedniej konstytu- 
cji, o której wydałby swój sąd cały naród hi- 
szpański. 

Wszyscy ci, którzy tak gwałtownie uderzają 
na Prima, zapomnieli, że Prim jest progresistą 
a nie czerwonym demokratą, i że zanadta długo 
żył w Belgii i Anglii, aby mógł zapomnieć do- 
brze uorganizowaną monarchię konstytucyjną. 

Hr. Girgenti przybył do Paryża i udał się 
niezwłocznie do pałacu hr. Aguila, gdzie jego 
młoda żona oczekiwała go z wielką niecierpliwo- 
ścią. Don Karlos, synowiec hr. Montemolin, le- 
gitymistyczny pretendent do korony hiszpańskiej, 
znajduje się także w Paryżu. 

W najbliższym numerze Revue des deux Mon- 
des ma się pojawić artykuł księcia Aumale, w 
którym autor będzie się starał bronić militarne 
działania Benedeka w czasie wojny z r. 1866. 

Według berlińskiej Korespondencji, Francja 
oświadczyła w Kopenhadze, że do sprawy szle- 
zwiekiej teraz mięszać się nie może — lecz ra- 
dzi, ahy kwestję tę ntrzymywano ciągle na po- 
rządku dziennym. 


Hiszpania. Z powodu, że bardzo wiele Rad 
gminnych pomimo formalnego uznania rewolucji , 
urzęduje według dawnego systemu, oświadczyła 
najwyższa junta madrycka, że wszystkie Rady 
gminne mają być odtąd wybierane przez powsze- 
chne głosowanie. Powyższe rozporządzenie zo- 
stanie w całym kraju powitane z najwyższą ra- 
dością, gdyż niema wiele narodów, któreby do 
autonomii gminuej przykładały tyle znaczenia co 
Hiszpani. Nawet za czasów Izabeli rząd nie 
ważył się obdzierać gmin ze wszystkich wol- 
ności. Drugim dekretem rewolucyjna władza roz- 
wiązuje Rady prowinejonalne i oddział Rady sta- 
nu, zajmujący się spornemi sprawami. 

Dnia 14. bm. zebrali się w Madrycie przed- 
stawiciele Rad gminnych, i ci z obywateli, któ- 
rzy najwięcej płacą podatków, aby się porozu- 
mieć co do mającej się zawrzeć pożyczki, Tele- 
gramy nie zawiadomiły nas jeszcze o rezultacie 
tych narad. W stolicy rozniosła się była pogło- 
ska, jakoby rząd zamierzał ustanowić bardzo wy- 
soki podatek od renty. Rząd odmawia tym wie- 
ściom w publicznych pismach wszelkiej pod- 
stawy. 

Dekret, rozpisujący nowy podatek w miejsce 
dotychczasowego konsumeyjnego, uwalnia od te- 
go ciężaru wszystkich wojskowych, zacząwszy od 
szeregowca a skończywszy na pułkowniku. Lada 
dzień pojawi się w urzędowej gazecie nowa u- 
stawa 0 szkołach. 

L'Ind, Belge uważa za rzecz obojętną, czy 
w Hiszpanii będzie ogłoszona monarchia, czy 
republika. Hiszpani powinni przedewszystkiem 
dbać o to, aby w ojczyżnie ich nie zaprowa- 
dzono militarnej dyktatury lub cesarstwa. Ka- 
żda inna forma jest dobrą, bo nie pozbawia na- 
rodu wolności. 

W Madrycie oczekują w najbliższej przyszło- 
ści dwóch ważnych dokumentów, a to: manifestu 
rządu hiszpańskiego do hiszpańskiego ludu, i o- 
kólnika ministra spraw zagranicznych, w którym 
będzie rozebrany program rządowy. Oba te do- 
kumenta mają oznajmić, że niezwłocznie zostaną 
zwołane prawodawcze kortezy, i że przed ich ze- 
braniem się w Madrycie rząd tymczasowy dokła- 
dać będzie wszelkich starań, aby naród wszedł 
na drogę obszernej wolności, dającej się pogodzić 


Z konstytucyjną monarchią, którą ministerstwo 


Z S O R E 


uważa za jedynie możliwą formę rządu w Hi- 
szpanii. Być może, że rząd nie wskaże osoby, 
która ma w Hiszpanii panować, gdyż minister- 
stwo nie chce przesądzać praw kortezów, któ- 
re w tej sprawie będą raogły ostatecznie roz- 
strzygać. 

Pisaliśmy przed tygodniem, że pewien oficer 
wojsk królewskich kazał podczas teraźniejszych 
rozruchów zastrzelić niejakiego p. Vallin, należą- 
cego do progresistów. Pogrzeb tego męczennika 
Sprawy narodowej odbył się teraz w Montoro z 
wielką okazałością. Na pogrzebie było trzech 
ministrów. Serrano miał piękną mowę, w któ- 
rej rzekł, że Vallin został zamordowany w cza- 
sie pełnienia swoich obowiązków. Na kilka o0- 
krzyków, domagających się zemsty, odpowiedział 
Serrano, że sprawiedliwość boża pomści się jego 
śmierci, poczem wzywał do jedności. Zgromadze- 
ni przerywali mowę hucznemi oklaskami. 

Minister wojny przeniósł kilku jenerałów w 
stały stan spoczynku. Hiszpania nie utraci na 
tem zbyt wiele, bo samych jenerałów liczyła ona 
za panowania niewinnej Izabelli przeszło pół ty- 
siąca. 

Morning Post otrzymuje list z Madrytu, w któ- 
rym czytamy między innemi: „Po przyjeździe 
Prima do Madrytu, pierwszym czynem narodowej 
junty było wypuszczenie na wolność angielskiego 
statku „Tornado“, o który między Anglią a Hi- 
szpanią tak długo zacięty spór się toczył. Prócz 
tego dano stosowne wynagrodzenie kapitanowi i 
całej okrętowej załodze. * 


Portugalia. Telegram z Lizbony z d. 11. bm. 
donosił o proklamacji, rozlepionej w tem mieście. 
Dosłownie podajemy ją. jak następuje : 

„Portugalczycy! Hasło wolności odbiło się 
znown w Hiszpanii. Wołajmy: niech żyje wol- 
ność! Unia Hiszpanii i Portugalii jest konieczną 
dła szczęścia obu krajów. Wykrzyknijmy : niech 
żyje unia Iberyjska! niech żyje Ludwik I., król 
połączonych obu krajów! Portugalczycy ! porzuć- 
my niedorzeczne przesądy! Portugalczycy i Hi- 
szpani są braćmi przez wiarę, obyęzaj, język, a 
szczególniej przez miłość wolności. Portngalezy- 
cy, nie traćmy sposobności, którą nam teraz zsy- 
ła Opatrzność, aby zostać wielkim narodem, któ- 
remu cały Świat zazdrościć będzie, który może 
wszystkim dyktować prawa i nie potrzebuje niko- 
mu podlegać. Niech żyje unia Iberyjska ! Miejcie 
zaulanie do ludzi wolnych, którzy myślą tylko o 
wielkości swojego kraju i o szczęścin swoich 
wpódiyańjeli Portugalczycy, między wolnymi 
ludźmi niemasz cudzoziemców ; wszyscy wolni 
ludzie są braćmi. Niech żyje unia Iberyjska!* 


Włochy. Florenckie dzienniki donoszą, że 
książę Napoleon przyjechawszy do Florencji, 
miał dłuższą pogadankę z królem Wiktorem 
Emanuelem. Zdaje się, że książę miał jakąś 
misję polityczną. 

Dzienniki radykalne domagają się nowej 
konwencji z Francją w sprawie rzymskiej, mo- 
cą której załoga francuzka ustąpiłaby z ca- 
łego państwa Kościelnego, z wyjątkiem jednej 
Civitavecchii, które to miasto zostałoby portem 
francuzkim. Rzym zostałby ogłoszony miastem 
neutralnem, a król Wiktor Emanuel koronował- 
by się na Kapitolu. 

Car przyjedzie tej zimy do Włoch, gdzie 
już bawi caryca z porady lekarzy. Najęła by- 
ła willę nad jeziorem Como, ale wylew jeziora 
zmusił ją do wyjazdu do Medjolanu. 


Rzym. Z Rzymu piszą do Czasu pod d. 9.b. 
m.: Czy skutkiem nowej sytuacji, jaką utworzyły 
dworowi rzymskiemu wypadki hiszpańskie, czy też 
z innych powodów, jeden z prałatów domowych Je- 
go Świątobliwości odjechał ztąd w niedzielę w mi- 
sji nadzwyczajnej do Berlina, dokąd się wprost 
udaje, wioząe, jak zapewniają, własnoręczny list 
Piusa IX. do króla Wilhelma. Jaki może być 
przedmiot tej misji? Wszystko, co mówią o niej 
w Rzymie, jest tylko próżnym domysłem, gdyż 
największa tajemnica ją otacza. Jednak fakt mi- 
sji tej najmniejszej nie ulega wątpliwości, a źró- 
dło, z którego się o nim dowiaduję , jest samo 
przezsię rękojmią jego prawdziwości. Zapewne 
półurzedowa prasa paryzka niemało rozciekawio- 
ną a oraz zakłopotaną się okaże, ażeby wytłu- 
maczyć, dlaczego Ojciec święty wysłał w tej 
chwili jednego ze swoich dworzan do króla pru- 
skiego ?* 


Ziemie polskie. W okólniku namiestnika, 
wystosowanym do pojedynczych gubernatorów, 
znajdują się niektóre ulżenia, dotyczące przepi- 
sów paszportowych, które jak wiadomo zostały 
wydane w r. 1863. Kto podróżuje w okregu 
jednej gubernii nie dłużej jak miesiąc , ten nie 
potrzebnje paszportu. takim razie wystar- 
cza zwykła książka legitymacyjna, a jeźli po- 
dróż ma się odbyć w dwóch tygodniach, naten- 
czas legitymacja nie potrzebuje być nawet wi- 
zowaną przez komisarza policji. Przepisom tym 
nie podlegają osoby, podejrzane w życiu polity- 
cznem, tudzież księża katoliccy, którym wolno 
odbywać podróże jedynie w ich parafii. Na 
wstępie okólnika namiestnik zapowiada rychłe 
ogłoszenie nowej ustawy paszportowej. Zanim 
ona będzie ogłoszoną, należy się tymczasem 
trzymać teraźniejszych przepisów. Okólnik mó- 
wi wyraźnie, że ulżenia stały się dziś możebne- 
mi, ponieważ „w kraju panuje zupe'ny pokój.“ 
Jeżli pokój wszędzie pannje, to czemuż nie zno- 
szą stanu oblężenia? Ach, bo stan oblężenia jest 
w rękach Moskali głównym jeszcze Środkiem 
moskwicenia polskiej ludności. 

Gazeta Wrocławska donosi pod zastrzeżeniem, 
że car Aleksander oświadczył w Warszawie zebra- 
nym gnbernatorom, aby p!zy Moskwjcenin nie 
używali takich środków, któreby Moskwę mogły 
zohydzić wobec zagranicy- Malej pisze ta sama 
gazeta : „Nasze dawniejsze doniesienia o nkazie, 
znoszącym komisję sprawiedliwości w królestwie 
Polskiem, jest niestety prawdziwa, Nie wiemy, z 
jakiej przyczyny nie Ogłoszono jeszcze rzeczonego 
ukazu. Jeśli niektóre dzienniki twierdzą, iż rząd, 
obawiając się nadzwyczajnego zamętu, nie wyda 
podobnego rozporządzenia, to im powiemy, że 
nie mają pojęcia o moskiewskich mężach stanu. 
Nie są oni tak dalece nerwowi, żeby się aż oba- 


wiać mieli chaosu — owszem starają się oni stwo- 
rzyć go na każdym kroku. Uważają oni za swój 
obowiązek zniszczyć wszystko, cokolwiek lepsze- 
go mają Polacy od Moskali. Na co Polakom 
kodeksu napoleońskiego, kiedy Moskalom wystar- 
cza ich sławny swod zakonow j“ 

O pobycie cara w Warszawie piszą Moskow- 
skija Wiedomosti między innemi: 

„Należy wyznać, że było mało publiezności 
na błoniach Mokotowskich podczas przeglądu 
wojsk, jakkołwiek pogoda była prześliczna. W 
ekwipażach widziano tylko rodziny oficerów i u- 
rzędników moskiewskich. Pieszą część publiczno- 
ści składały po największej cześci najniższe war- 
stwy ludności. „Wot, Polszcza! — powiedział na 
to żołnierz, trzymający płaszcz jakiegoś jenerała. 
Gdyby podobna uroczystość odbywała się w Mo 
skwie, mielibyśmy ze sto tysięcy widzów, a tn 
naliczyłby ich ledwie tysiąc.* „Moskwa, to Mo- 
skwa, odparł drugi poważnie — a Warszawa 
zawsze zostanie Warszawą.“ 

Zadziwi może niejednego, że wbrew przy- 
jętemu zwyczajowi konstatowania  „niesłycha- 
nego zapału“, zjakim Polacy witają cara, ddr. 
nik moskiewski wyjątkowo pisze — prawdę. 
Zagadka ta tłumaczy się tem, że Mosk. Wied. 
korzystają z każdej sposobności, by lud mo- 
skiewski podburzyć do nienawiści przeciw Po- 
lakom. Nie pałać chęcią widzenia cara, jest 
to wobec dusz służalczych tak wielką zbrodnią, 
że powyższy opis wystarczy, by oprawców na- 
szych zagrzać do nowych okrucieństw. 

Moskowskija Wiedomosti konstatują także, że 
w teatrze podczas bytności cara krzesła i loże, 
zajmywane zwykle przez arystokrację, były pró- 
żne, i że ani jednego magnata polskiego nie wi- 
dziano w sali. Tenże sam dziennik daje do zro- 
zumienia, że iluminacja — z wyjątkiem gmachów 
rządowych — wypadła bardzo mizernie. 


. Wschód. L'Univers umieszcza koresponden- 
cję z Carogrodu, w której donoszą o zawarciu 
przymierza między Moskwą a Rumnnią. Moskwa 
obowiązała się dołożyć wszelkich starań by przypro- 
wadzić do skutku utworzenie wielkiego państwa 
Rumuńskiego, które oprócz dzisiejszych księztw 
obejmowałoby jeszeze Siedmiogród (!!), Bukowi- 
nę (!!) i znaczną część Besarabii. Natomiast obo- 
wiązuje się Rumunia wspierać swojem wojskiem 
każde zbrojne usiłowanie Moskwy na Wschodzie. 
Nareszcie postanowiono, aby ludy słowiańskie, 
odzyskawszy swoją niepodległość, złączyły się z 
Rumunią ścisłym sojuszem, i aby wraz z nią od- 
dały się pod opiekę Moskwy. Rzeczony dzien- 
nik utrzymuje, że przymierze to przyszło do sku- 
tku zeszłej zimy. Wiadomo, że wtedy wysłał ks. 
Karol dwóch posłów, Kantakuzena i Melchizedeka 
do Petersburga, aby dla siebie uprosić rękę księ- 
Żniczki Leuchtenbergskiej. Car miał odpowie- 
dzieć posłom temi słowy: „Księżniczka mego 
domu nie może nigdy poślubić tureckiego waza- 
la“. Słowa te zmartwiły do tego stopnia księcia 
Karola, że odtąd zaczął myśleć nad odzyskaniem 
niepodległości, w czem ma mu dopomódz ramuń- 
sko- moskiewskie przymierze. Książę Karol za- 
czyna naśladować średniowiecznych rycerzy, 
którzy dla pięknych oczu gotowi byli sami wal- 
czyć z tysiącem nieprzyjaciół. 

Rumuński minister sprawiedliwości udał się 
był do Gałaczu, aby przekonać się o doniosłości 
ostatnich burd antiżydowskich. Prefekt policji i 
dowódzca gwardji narodowej zostali usunięci, a 
Hry ich mają zająć energiczniejsze osobi- 
stości. 

Pruski pułkownik, Kreński, przybył do Bu- 
karesztu. Czy ma on jaką misję polityczną, je- 
szcze niewiadomo. 

. Niektóre pruskie dzienniki, a  mianowi- 
cie Post, usiłują za przykładem berlińskiego 
korespondenta Timesa wmówić w publiczność , że 
główną sprężyną rozlicznych zaburzeń na Wscho- 
dzie, a zwłaszcza w Bółgarji, jest Francja, która 
umyślnie pragnie rozniecić pożar, by w czasie o- 
gólnego zamętu złowić cośkolwiek dla |siebie. 
Jako dowód tego rzekomo podstępnego działa- 
nia gabinetu tuileryjskiego, przytacza obecnie 
wspomniona Post adres Bółgarów, przebywających 
w Rumunii, wręczony księcin Napoleonowi w oza- 
sie jego przejazdu przez Bukareszt, a wydruko- 
wany w serbskim Vidovdanie. Adres ten jest zrę- 
cznie napisany i dowodzi, że „żadne tureckie re- 
formy na nie się nie przydadzą, ponieważ maho- 
metanizm i fanatyzm nie pozwolą nigdy na za- 
prowadzenie równości praw pomiędzy chrześci- 
ańskimi a mabometańskimi mieszkańcami państwa. 
Tureckiego. Bółgarowie żądają samorządu i naro- 
dowej administracji. Tstępstwo to jest jedynym 
środkiem utrzymania pokoju w Tureckiem pań- 
stwie.“ Wynurzywszy nadzieję, że wielkie mo- 
carstwa poprą te żądania Bółgarów, „najliczniej- 
szego z rozmaitych plemion, zamieszkujących pót- 
wysep Bałkański,* adres kończy się wykrzykami 
na cześć cesarza i księcia, Times a za nim Post 
twierdzą, że adres ten został napisany za inicja- 
tywą ajentów francuzkich i miał na celu zjednać 
Francji sympatje Bółgarów i innych chrześciań- 
skich szezepów Turcji. Z tego przecież, jak mnie- 
mamy, nie wypływa jeszcze, aby zarzucić można 
Francji podburzanie Bółgarów przeciw W. Por- 
cie. Przeciwnie jest rzeczą wiadomą, że gabinet 
tuileryjski zawsze stara się godzić rozdrażnione 
żywioły, nakłaniając rząd sułtana do ustępstw, 
lady zaś chrześciańskie do cierpliwości i umiar- 
kowania. 


Ameryka. W Stanach Zjednoczouych przy- 
pada na nowych 4 lat wybór prezydenta. O ile 
otychczas wnioskować można z wyborów do 
parlamentów państw pojedyńczych, przyszłym 
prezydentem będzie najprawdopodobniej Ulisses 
Grant, gdyż znane wybory w państwach Maine, 
Vermont, Ohio i Pennsylwanii wypadły w duchu 
republikańskim. 


Kronika. 


— Mianowania. W skutek przedstawienia ks. pro- 


boszcza z Olszyn nadała Rada szkolna krajowa posadę 
rzeczywistego nauczyciela przy szkole trywialnej w Ol: 
szynach dotychczasowemu zastępcy tej posady, panu Jó- 
zefowi Gregorczykowi, 
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— Rada szkolna krajowa udzieliła pani Helenie Ha- 
bowskiej pozwolenie do założenia prywatnej szkoły dla 
dziewcząt w Krakowie. według planu naukowego, prze- 
pisanego_ dla publicznych szkół żeńskich o trzech kla- 
sach, 


— Komitet centralny Towarzystwa pedagogi- 
cznego na poniedziałkowem swem posiedzeniu uchwą- 
li? urządzić w zimowem półroczu cały kurs nauk dla 
tych kobiet, które się pragna odpowiednio dzisiejszym 
potrzebom wykształcić, a nie miały ku temu sposobności 
z powodu braku wyższej publicznej szkoły żeńskiej. 
Dwanaście przedmiotów w tym kursie ma być wykła- 
danych, każdy przedmiot przez osobuego profesora. 

- Mianowicie wykładane będa : zoologia, botanika, mine- 
ralogia, fizyka. chemia, geografia fizyczna, estetyka 
z historją sztuki, dietetyka pedagogiczna, język i lite- 
ratura polska. dzieje powszechne, psychologia i rachun- 
kowość gospodarska. Wykłady te będą sie odbywać 
od 16. listopada zacząwszy codziennie od godziny 11. 
do 1. w południe, wyjąwszy niedziele i święta. Każdy 
z tych przedmiotów wykładany będzie w 18 do 24 
lekcjach, z szczególnem zastosowaniem do potrzeb i 
wykształcenia kobiet. 

Najznakomitsze naukowe siły tute jsze biorg udział 
w tych popniarnych wykładach. Towarzystwo peda: 
gogiczne pragnac ten kurs nauk przystępnym uczynić 
dla jak największej liczby kobiet, oznaczyło bardzo 
niską cene zapisu 8 złr. na cały kurs. Pieniądze z tej 
taksy zapisowej obrócone bedą na koszta wykładów, 
a pozostała reszta pójdzie na cele Towarzystwa peda- 
gogicznego. 

Bliższych objąśnień zasięgać można u człónka dy- 
rekcji Towarzystwa pedagogicznego, Jana D obrzań- 
skiego, a zapisywać się można w redakcji Gazety 
Narodowej codzień od godziny 11. do 1. (na pierwszem 
piętrze nad Administracją Gazety Narodowej.) 


— Przemyślany d. 16. pażdziernika, Tutejsza Rada 
powiatowa uchwaliła następujące pismo do br. Gołu- 
chowskiego : 

„Wasza Ekscelenejo | Z głębokim żalem, który cały 
kraj podziela, dowiedziała się Rada powiatowa przemy - 
ślańska o ustąpieniu Waszej Ekscelencji z posady na- 
miestnika naszego kraju, na którą powołany wolg Naj- 
jaśniejszego Pana, otoczony byłeś ufnością i miłością 
wszystkich mieszkańców. Wyglgdamy z upragnieniem 
chwili, w której nanowo zajmiesz Wasza Ekscelencja to 
samo stanowisko, zanosząc na ten raz Życzenie, by Bóg 
Waszą Ekscelencję z familia w najdłuższe lata dla na- 
szego narodu ochraniał. 

Wydział Rady powiatowej. 

W niebytności prezesa: Walerjan Czajkowski, zastęp- 
ca prezesa. Jan Wisniewski, członek Wydziału. Bronisław 
Witosławski, czł. Wyd. Hilary Tretter, czł. Wyd. Dr. Al- 
bin Waligórski, czł. Wyd.* 


Z nad Strwiąża d. 138. pażdziernika. Wracam do 
poruszonej dawniej przezemnie ważnej i niezbędnej dla 
krajowego handlu kwestji dobrego utrzymywania dróg 
przez urzęda autonomiczne. Nie widząc w tej mierze ża- 
dnego postępu, i owszem co kwartał znaczne pogorsze- 
nie stanu dawniejszego, starałem się zbadać, zkąd to złe 
pochodzi. Jakoż pokazuje się, że temu złemu przewa- 
Żnie winne władze rządowe, które mimo nalegań Wy- 
działów powiatowych, nie udzielają cymże pomocy przez 
natychmiastowe wysełanie egzekucji do nieposłuszny ch 
gmin. Zaś władze powiatowe tłómaczy sie! tem, iż na 
razie udzieliwszy ma żądanie Wydziału powiatowego 
egzekucji, gdy to w drodze rekursu doszło do wiado- 
mości ck. namiestnictwa, toż naganiło wysłanie egze- 

` kaucji za pierwszem nieposłuszeństwem, zalecając ażeby 
do nieposłusznych gmin poprzód używano ustnych per- 
SWARZyj na amtstagach, potem wysyłano urzędowe pisemne 
upomnienia, a dopiero gdy to nie pomoże, zmuszano nie- 
posłusznych egzekucją. Jest to znana dawniejsza prakty- 
ka biurokrątyczna, w skutek której w Galicji znikło zu- 
pełnie poszanowanie i wykonywanie przepisów, bez któ- 
rych kraj nigdy nie może być dobrze rządzonym, ani 
też Uporządkowanym. Udybym nie był silnie przekona: 
ny, że w e, k. namiestniciwie sg przeważnie kraj miłu- 
jacy Urzędnicy z najlepszemi chęciami, nie wahałbym 
się Obwinić tych referentów, którzy do władz powiato- 
wych wysełają powyżej wspomniane, energię paraliżu- 
jące TOZporządzenia, iż są nieprzyjaciołmi autonomii, i 
że Przez podobne rozporządzenia chcą udaremnić dobre 
chęci, Znamionujgce zabiegi urzedów autonomicznych. 
wołę atoli pomówić takich referentów o nawyczkę, ile 
że Wiadomo, iż consuetudo esi altera natura, z czego wypa- 
da Się Otrząść i nie mamić ani siebie ani swe podpo- 
rzgdkówane władze płonną obawą, że częste wysełanie 
egzekucyj sprowadzi wzburzenie. Nikt i nigdy nie o- 
piera i nie skarży się na najenergiczniejsze środki, sko- 
ro 84 Sprawiedliwe, prawne i potrzebne. Rekursa gmin 
wiejskich nie pochodzą z poczucia niesprawiedliwości 
wymierzonej kary, ale tożsamo ze starej nawyczki 
rekurowania przeciw każdemu prawie orzeczeniu urzę- 
du. Wszelkie obowiązki, wykonywać się mające przez 
gminy, są tymże dobrze znane. Wydziały Rad po- 
wiatowych postarały się przez sekcyjnych delegatów 
o to, ażeby gminy znały swe powinności, prawnie je 0- 
bowiązujące, Gdy zatem za każdorazowe uchybienie 
przeciw nieposłusznym wymierzong zostanie zasłużona 
Kara, wyrobi się ścisłe poszanowanie praw, a w ślad 
za tem odpowiedni celowi porządek, bez którego kraj 
nie może Się za dobrze uorganizowany nważać. Gdy- 
by dopiero co zamknięty sejm krajowy był uwzględnił 
mnogie przedstawienia Wydziałów powiatowych, i zmie- 
nił ów paragraf ustawy gminnej, według którego wy- 
mierzone Kary przeciw naczeluikom gmin lub gminy 
wpływać mają do kas gminnych (do których nigdy nie 
wpływają, bo któż sam siebie egzekwować zechce?) w 
ten sposób, ażeby te kary wpływały na fundusz Rad 
powiatowych, byłby Się znacznie przyczynił do rychłe- 
g0 Wprowadzenia poszanowania praw i należytego po- 
rządku. Pokad więc to nie nastąpi, tylko rychłe bez- 
sprzeczne udzielanie egzekucji przez władze powiatowe 
zaradzić może tej chronicznej chorobie nieposzanowa- 
nik pray i władz, jako pozostałości dawniejszych rzą- 
dów biurokratycznych, których godłem było: Viel schrei- 
ben, aber wenig in Ausführung bringen. 
= Od dobrego utrzymania dróg przechodzę do panu- 
J8cej niemal w całym kraju zarazy na bydło. 1 tu tyl- 
ko Żelazna energia urzędów autonomicznych temu za- 
straszającemu zniszczeniu majątku krajowego tame po- 
łożyć może. Wszakże zakres władzy urzędu gminy a 
właściwie egzekutywy dorażnej, jest tak ograniczony, 
iż przy usuwaniu się na razie władz powiatowych od 
żmudnej czynności dozorowania zapobiegawczych środ- 
ków policyjnych, zaraza szerzy się bezprzykładnie, i 
obawiać się należy, iż ogarnie całą prowincje, bo urzę- 
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da autonomiczne w braku doraźnej egzekutywy nie są 
w stanie zażegnać szerzenia się zarazy. Obym był fał- 
szywym prorokiem! Ale pokąd władze powiatowe będg 
egzekutywą, a Wydziały powiatowe tylko niejako moral- 
nie działać mającemi doradczemi urzędami bez dostatecznej 
egzekucyjnej władzy, nie będzie w kraju ładu pod wzgle- 
dem administracyjnym, ale owszem dojdziemy do bez- 
przykładnej dezorganizacji. 

— Program nihilistów moskiewskich. W szwaj- 
carskim dzienniku Bund ogłaszają moskiewscy demokra- 
ci socjalni program, brzmigcy jak nastepuje : 

„Chcemy duchowej, ekonomicznej, socjalnej i 
politycznej wolności ludu. — I. Duchowa wolność mas 
ludu jest bezwzględną koniecznością, jeśli ich wolność 
połityczna i socjalus ma być zupełną i trwałą. Wiara 
w Boga, wiara w nieśmiertelność duszy, jako i w o- 
ogóle wszystkie idealistyczne albo nadprzyrodzone uto- 
pie, polegające na fałszywej (nance sprzeciwiającej się ) 
zasadzie, były dla narodów stałą przyczyng niewoli i 
nędzy. Z jednej strony slużyły one wszystkim ciemięz- 
com luduości za podporę i wymówke usprawiedliwiają- 
cą, z drugiej zdemoralizowały ludy, dzielge ich sumie- 
nie i istote między dwa przeciwne kierunki — nieba i 
ziemi. Przez to ludy straciły energię, tak potrzebną 
na zdobycie praw ludzkości i ustalenie sie w wolnym i 
szczęśliwym bycie. Ztąd wynika, że jesteśmy stano- 
wczymi stronnikami zarówno ateizmu, jak naukowego i 
humanitarnego materjalizmu. II. Chcemy ekonomicznej 
i socjalnej wolności ludu, bez której każda wolność jest 
czczym wyrazem i oburzajgcem kłamstwem. Ekonomi- 
czny stan narodów jest zawsze węgłem i rzeczywistą 
miarg ich politycznego położenia. Podstawami wszel- 
kich byłych i istniejących, politycznych i obywatelskich 
urządzeń są: 1. brutalna siłą faktycznego zaboru; 2. 
patrjarchalne prawo męża i ojea; 3. prawo spadku 
własności; 4, zatwierdzenie tychże praw historycznych 
przez kościół w imię jakiegoś bóstwa. Wspólność tych 
wszelkich rzeczy nazywają państwem. Nieuniknionym 
skutkiem każdego utworu państwowego jest więc za- 
wsze ucisk milionów robotników, których skazano na 
los nieświadomości, na korzyść uprzywilejowanej, wy- 
Bysającej a t. z. cywilizowanej mniejszości. Państwo— 
ów najmłodszy brat kościoła — niemożebne jest bez 
przywilejów politycznych, jurydycznych i obywatelskich, 
których przyrodzoną podstawą są znów ekonomiczne 
korzyści. Ponieważ zaś chcemy rzeczywistego i ostate“ 
cznego oswobodzenia mas ludu, żądamy przeto: a) znie- 
sienia prawa własności dziedzicznej; ò) zupełnego po- 
równania politycznego i socjalnego praw płci Żeńskiej 
z mezką, i w skutek tego zniesienia praw familijnych, re- 
ligijno-polityczno-obywatelskiego instytutu małżeństwa, 
(bo jest tylko historycznym dodatkiem do prawa o dzie- 
dzietwach); c) w ogóle zniesienia małżeństwa. III. Znie- 
sienie małżeństwa jako religijnego, politycznego, pra- 
wnego i obywatelskiego instytutu, nasuwa kwestję wycho- 
wania dzieci, które kształcić należy kosztem społeczeń- 
stwa aż do pełnoletności, a wszystkie zarówno w wszy- 
stkich stopniach nauk i przemysłu, począwszy Od naj- 
niższej szkoły ludowej do najwyższych zakładów. — 
Jako podstawę sprawiedliwości ekonomicznej stawiamy 
następująca zasadę: ziemia ma być własnością tych, 
którzy ją uprawiają, — a że każda praca ludzka pro- 
duktywną jest tylko w spólnictwie, żądamy ziemi dla 
gmin albo spóluictw włościańskich , tak więc kapitały 
i inne narzędzia pracy oddać chcielibyśmy” spólnictwom 
przemysłowym, które to zarówno tak i pierwsze pole- 
gaja na najzupełniejszej wolności a równości ekonomi- 
cznej i politycznej rubotników. Każda organizacja po- 
lityczna na przyszłość ma być wolnem zespoleniem wol- 
nych wspólnictw rolniczych i przemysłowych. Zatem w 
imię politycznego i socjalnego wyswobodzenia mas, 
chcemy zniszczenia albo raczej likwidacji państwa, 
zburzenia z gruntu wszystkich kościelnych, politycznych, 
obywatelskich, prawnych, finansowych, wojskowych i 
biurokratycznych instytucyj. Chcemy bezwzględnej wol- 
ności dla wszystkioh narodów, moskiewskich czy nie- 
moskiewskich a dziś uciśnionych przez carskie panowa- 
nie Wszech Moskwy; oraz wolności dla każdego, aby 
sobą mógł rozporządzać i żyć wedle własnych pope- 
dów — aby ztąd z dołu w góre się zespalajągc, te co 
chcą zostać członkami moskiewskiego narodu, utworzyć 
mogły z Moskwą prawdziwie swobodne towarzystwo, 
które swoją drogą dalej łączyłoby się w Europie i w 
całym Bwiecie z towarzystwami, organizującemi się we- 
dle tychże zakad.* 

Wątpimy, czy się znajdą chętni, tak w łonie świę- 
tej Moskwy, jak w Europie i w całym świecie, na takie 
nonsen8sa. 

— Straty monarsze w ostatniem stuleciu. Jedna 
z gazet francuzkich daje pogląd na monarchów, którzy 
w ostatniem stuleciu „przez fałszywe obrachowania, nie- 
podobne przedsięwzięcia lub nierozsądny opór* stracili 
tron. Na czele stawia wielkiego zdobywcę, który chcąc 
założyć monarchie uniwersalną, upadł z braćmi swymi 
Hieronimem i Józefam, a po którym wkrótce i Murat 
ustąpił. Zaledwie nastąpiła restauracja Burbonów, 
kiedy w Hiszpanii przyszło znowu do wybuchu, zamor- 
skie kolonie zsmieniły się w państwa wolne a Ferdy- 
nanda VIL uwatowała jedynie wyprawa francuzka z roku 
1823. W rokn 1824 postradał koronę iturbide, cesarz 
meksykański, Dnia 3. lutego 1830 roku oddzielona zo- 
stała Grecja od Porty I zamieniła się w monarchię ; w 
tym samym roku upadł dej Algieru, a za nim strącony 
został z tronu Karol X., król holenderski stracił Belgię, 
aksiąże Karol własność swą księztwo Brunszwickie. W 
Poke RD Dog Miguel, s DaT na 
głoszono królową portugalską, W roku 1548 upadł król 
Ludwik Filip w skutek błędów Guizota, dnia 1. grudnia 
1848 zmuszony był cesarz austrjacki Ferdynand do zre- 
czenia się tronu na korzyść Franciszka Józefa; Pius IX, 
powrócił do swoich państw jedynie za pomocą wojsk 
francuz;kich; Austrja straciła na pewien czas WĘBTY. 
W roku 1859 wykreślono z listy panujących głów : księ- 
cia Modeny, księcia Parmy, Wielkiego księcia Toskań- 
skiefzo, następnie cesarza Soulouque z Haity, W roku 
1860 pozbawiono tronu Franciszka IL. króla neapolitań- 
skiego. W roku 1862 wypędzono króla greckiego Otto- 
na; w roku 1865 księcia rumuńskiego Kuze; w roku 
1866 cesarz Franciszek Józef oddal Weuecję; trony ba- 
nowerski, nassauski i elektorsko-heski zostały zniesio- 
ne; nadto w tym samym roku rungł tron Maksymiliana 
w Meksyku. Wypędzenie Izabelli z Hiszpanii zamyka 
ten szereg. 

— Wystąwa obrazów p. Franciszka Tepy, Za- 
rzucano utalentowanemn akwareliście naszemu, panu 


Tepie, że za mało z niepospolitego swego talentu ko-- 


rzysta, a nawet że takowy zaniedbuje. Zarzut może był 
i słuszny, ale mówimy wyrażnie „był“, gdyż w czasach 
ostatnich wystąpił p. Tepa kilkakrotnie przed publi- 


cznościg z wcale obfitym plonem swej pracy, świadczą- 
cym bardzo pochlebnie i o talencie i o pilności artysty 
tego. W Bali ratuszowej urządził p. Tepa teraz znowu 
wystawę najnowszych utworów swoich i radzimy szcze- 
rze każdemu, aby tam wstąpił dla przypatrzenia się tym 
istotnie przepyszuym akwarelom, przedstawiającym wy- 
borne typy naszego ludu ruskiego z okolic Poturzycy i 
Truskawca. Talent p. Tepy jako akwarelisty, jeżeli 
ogranicza się na portretowaniu , na chwytaniu typów 
ludowych, jest tak powszechnie w kraju znany i cenio- 
ny, krytyka tylokrotnie już przyznała mu na tem polu 
pierwszeństwo między naszymi malarzami, że zbyteczną 
byłoby rzeczą rozwodzić się na tem miejscu nad zale- 
tami tych kilkunastu nowych utworów pana Tepy, pod- 
nusić niezrównaną i niedościgniong w akwareli potę- 
ge kolorytu jego, prawdę, przemawiającą z każdej je- 
go twarzy, życie bijące, z każdego niemal pociągnie- 
cia pędzla. 

Zwracamy uwagę publiczności na te tak mało dotąd 
odwidzaną, a tak godną widzenia wystawę, z której do- 
chód przeznaczył szanowny artysta na wsparcie dla po- 
gorzelców stanisławowskich. Wystawa jest otwartą co- 
dziennie od godziny 9. rano do 5. wieczór w sali ratu- 
Bzowej. 


— Na pogorzelców stanisiawowskich złożona w 
Wydawnictwie Gazety Narodowej ze składki w wyższym 
zakładzie naukowym pani Selingerowej 20 złr. w. a. 
z tem zastrzeżeniem , by ta kwota rozdzielona została 
między dzieci biednych pogorzeleów bez różnicy wy- 
znania. Razem wpłynęło dotąd z poprzednio wykaza- 
nemi i już przesłanemi: 381 złr. 60 e. w. a. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

W Wiedniu otworzoną została dnia 15. bm. za in- 
terwencją ministerstwa rolnictwa szkoła ogrodnictwa. 

Lwów d. 16. paźdz. (Przeciętne ceny targowe). Mie- 
rzyca pszenicy 3 złr, 77 c., żyta 3.02, jęczmienia 2.35, 
owsa 1.69, hreczki 2.09, kukurudzy 2.60, grochu 2.81, 
soczewicy 3.20, kartoili 86 c., sgg drzewa bukowego 
10.71, sąg drzewa sosnowego 7.82, cetnar siana 1.10, 
cetnar słomy okłotowej 78 c., cetnar słomy pasznej 
97 centów. 


(P. L.) IPeszt dnia 14, pażdziernika. Handel na 
pszenicę ożywiony. Codziennie kontrakty obejmują kil- 
kadziesiąt tysięcy cetnarów cłowy ch, od nieja- 
kiego czagu bowiem zarzucono obliczania na mierzyce. 
Za ziarno 84—87',fnt. płacą loco Peszt po 4—-4.85 na 
trzy miesiące czasu i za cetnar cłowy. 

Obsiewy jesienne dla posuchy hardzo się spóźniły. 
Ale zato winobranie pokończono pomyślnie. Rezultat 
ziścił nadzieje tak co do ilości, jak I co do jakości. 
Wino tegoroczne będzie należeć do najmocniejszych, 
Producenci użalają się na taniość produktu. Za wiadro 
najlepszego moszczu osiągnąć można zaledwie 2 złr. 60 
centów. 

Węgierskie ministerstwo handln wydało bardzo ra- 
dykalne rozporządzenie temi dniami; zabrania bowiem 
surowo i znosi wszystkie pokątne domy zastawnicze. 
Odtąd będa na Węgrzech istnieć tylko 4 publiczne ban- 
ki zastawnicze z filiami swojemi: Król. węg. urząd za- 
stawnicy, filia wiedeńskiego banku zastawniczego, od- 
dział zastawniczy banku ludowego i takiż oddział ban- 
ku handlowego i przemysłowego. 


Przyjechali do Lwowa dnia 16. pażdziernika. 
Pp. Czechowski K. ze Złoczowa, Prokopowicz J. z Ko- 
cmania, ks. Lubomirski S. z Moskwy, kniaź Puzyna J. 
z Nsrola, Keliermann J. z Trynczy, Pieńczykowski J. 
z Wybranówki, ks. Nowakowski J. z Żółkwi, Papara H. 
z Zubowmostów, Wybranowski A. z Juśkówie, Kru- 
szewski A. z Chorobrowa, Podlewski S. z Kawska, Lu- 
bieniecki P. z Krakowa, Tirawski A. z Kamieńca Po- 
dolskiego, Stummer-Traunfels, Biliński A. i Lazarus J, 
z Wiednia. 


Ostatnie wiadomości. 


Minister sprawiedliwości p. Herbst przedło- 
ży Radzie państwa między innemi przygotowa- 
ną już ustawę o wywłaszczaniu. 

Poranne dzienniki pragskie z dnia WCzo- 
rajszego zaprzeczają, aby w Kolinie zaszły ja- 
kie wybryki. 

Reichenberger Zeitung odkryła w okolicy Kró- 
lowodworu w Czechach wielką i niepokoją- 
cą bardzo iłość rubli moskiewskich, znajdują- 
cych się tam w obiegu. Odkrycie to ma oczy- 
wiście posłużyć na usprawiedliwiemie stanu wy- 
jątkowego, zaprowadzonego w Czechach. 

W miejsce pensjonowanego ks. Montenuovo, 
komenderującym w Czechach ma być mianowany 
hr. Aleksander Mensdorff-Pouilly, dawniej guber- 
nator Galicji. Donoszą także z Wiednia, iż po 
zniesieniu stann wyjątkowego w Czechach, tera- 
źniejszy marszałek ks. Adolf Auersperg będzie 
mianowany namiestnikiem, a hr. Zygmunt Thun 
marszałkiem. 

Debatte otrzymała z Pragi wiadomość, poda- 
ną całkiem na serjo, że żydzi z Czech chcą 
emigrować do Hiszpanii, zkąd przed laty przy- 
byli, i że znieśli się w tym celu z prowizory- 
cznym rządem hiszpańskim, | 

D. 15. bm. zebrała się w Peszcie komisja 
narodowościowa sejmu węgierskiego. Ze 40 człon 
ków zebrało się 30. Prócz projektu takzwanej 
komisji 11tu, 2 członków przedłożyło swoje projek- 
ta, mianowicie Kerkapolyi i Horvath. Projekt 
tego ostatniego ma w wysoktim stopniu niezado- 
walniać Serbów i Rumnnów, zasiadających w 
komisji, i grożą wystąpieniem w razie, jeżeliby 
został wzięty za podstawę obrad. 


anasan A W 
Telegramy „Gazety Narodowej." 

Madryt d. 16. października. De- 
kret rzędowy znosi prawo korporacyj religijnych 
nabywania posiadłości. Inny dekret ogłasza a- 
mnestję prasową. Trzeci dekret rządowy odwo- 
łuje posłów hiszpańs'kich (jeszcze piczez Izabelę 
mianowanych) z Ko nstantynopoła, P aryża, Lon- 
dynu, Wiednia, Berlina i Bukaresztu. Na mocy 
uchwalonej przez  kortezy ustawy Wojskowej 
ma być wkrótce 40.000 rekrutów pod broń 
powołanych. 
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Kursa z dnia 16. października 1868, godzina 
2. min. —, popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 58.75. Akcje 
Karola Ludwika 207.75 Kolej siedmiogrodzka 146.—. 
Kolej południowa 186.89, Kolej państwowa 259.20. Kolej 
fiinfkirch. 158.—. Kolej lwowsko-czerniowiecka 184.50. 
Kolej północna 185.50. Kolej Rudolfa 1. emisji 130.76. 
Kolej Rudolfa Il. emisji 141.—, Kolej Franciszka Jò- 
zefa 160.75. Kolej alfdldzka 147,50, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 66,—. L08y 1864 r. 95,30. Napolesndor 
9.25%/,. Pruski kurant 1.70%. Usposobienie mdłe. 


Kursa z dnia 46. października 1868, godzina 


6. min. 20. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkową 58.60. Akcje 
kredytowe 209.60. Akcje Karola Ludwika 207.75. Ko- 
lej południowa 186.30. Kolej państwowa 259,30. Lo- 
By z 1860 r. 83.60. Kolej alfóldzka 147.50. Akcje kolei 
Elżbiety ——. Akcje banku an lo-austr. 159.50, Losy 
1860 r. 83.60. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa IÍ. 
emisji ——. Lwówsko-czerniowieckie obligi pierwszeń- 
stwa —.—. Napoleondor 9.25%. Spirytus —. Usposohie- 
nie mdłe. 

Paryż. Renta 69.80. j : 

Wroclaw. siezenica sb. Żyto 72. Owies 42. Rze- 

ak zimowy „ Koniczyna —. | 

; Berlin. Moskiewskie banknoty 85. Akcje kredy- 
towe 92%,. Galicyjska kolej 91%,. Kolej państwowa 
151%. Wiedeń 87. Usposobienie stałe. Pszenica —. 
Zytu 59. Owies 33%. 


A W. 
Telegrafowany kurs wiedenski KIF e: 
aim 


z dnia 16. października. 


Oblig.dług.państ.5%, na 100 zł. m. k. . . . -f 57 |25 
Pożycz. nar.18545*/, za 100 zł. m. k, . . . „i 62 |00 
Losy z roku 1860 . « « «: » »« »« » „ f 83 |50 
Akcje banku nar. . « « s o >»... 7567 |00 
„  Towarzyst. kred. na 200 gł. . . . „Ę 209 |60 
Londyn 10 fnt., sterlingów . « . « e» „| 115 |95 
Dukaty cesarskie sztuka . « « « se 2» 5 153144 
Srebra za 100 zł. w. A. a « e e ss » „EE 113 [50 


Płacą | «daria 
Wieden 15. października. DYW 
| ma || EZ || m 


*, Metaliki na wal. austr. . 
Pożyczka narod. . « 


LJ ” ... 
„ Metaliki na m. k. . « « « « « 
„ Obl, ind. niż. austr. . « » » » » 
RE „ węgierskie. . « « « « 
45 a can ipar. s JAK ia, 
n 1CyJBKlIC. « « e e * 
A A 3 bukowłiskie YA. AR 
a C] n Biedmiogrod. dode „ski, 


Losy. 
Obligacje gal. pożyczki głodowej z 
r. 1866 <= 


1839 (całe) O... - 
1854 po 250 sir. 4%,. 


>. e o o . 


Losy poż. z r. 


ks. Windischgrktz 
hr. Waldstein » 
Rudolfa . . . . . 
Listy zastawne. 
Banku narodowego | 1 ojetn. 


w monecie konw. 
ać i do los. 


Galic. Zakł. kred. 4%, . . 
Gal. bank hipoteczny = . 
Austr. Zakładu kred. ziem. 
Akcje banków i przem. 
Banku narod. austr. » - 
„  anglo-austr . « « eeso 
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 zł, 
Kolei półn. Ferdynanda . 
„ Karola Ludwika . . 
czerniowieckiej „ s * * « 
Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. emis. 
Pi „ lw. czern. za 100 (1867). 


Kursa zagraniezne. 
(3-miesigczne.) 
Napoleondory « * » « * 
Augsb. 100 złr. nr. . 
Frankf, n. M. 100 . « 


. 
. 

. 
. 
. 
. 
. 


> p „ 1860 po 100 złr. 5%,. 
BE 1864 po 109 złr. . . 
s „ Srebrnej z r. 1864 .... 
LJ x m zr, I omi. a 
„ zakładu kredyt. po 100 złr. 
„ ke. Esterhazego . ss.. 
a ks. Salm . . sss‘ . 
» br. Palfy „ . « « : * * 2. 
„ kB. Klary „ . «|» » * » 1 - 
„ hr. St. Głenoia . « ; * + * » 
a p m. - "HE 
ń . . o . 


a. ù o 


. 
. 
. 
. 
. 


e e. a » 


. . `o o 


Hamb. 100 mark. . 
Londyn 10 fnt, « . 
Paryż 100 frank. 


Paryż 15. października. 
Renta 3%, . . Ai 


CENNIK GIEŁDY. 


we Lwowie dnia 16. października. 
I Akcje za sztukę. 
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Płaca | Ządają 


w. R, 
D 

zł.| cts 
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w. A. 
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Zzł.| et. 
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Kolei gal. Kar. Lndw. . . . . » „4207/90 ņ20: 

Kolei Lwow. Czem. « « « eœ 185|00 |186|50 

Banku hyp. galice . « « « « . œ „| 00/00 | 00|00 

Papierni czerl. bez dyw. .. . „.Ę 00/00 | 00/00 

Il. Listy zastawne za 100 zlr. 

Tow. kred. gal. m. k. 4... a f 8/20 78|60 

Tow. kred. gal. w. s X BREE T4|45 7485 

Banku hypot. galic. - kkk 856140 | 85/80 

IH. Obligi za 100 ztr. 

Indemnizacyjne Gali: ARIE ŚC Gd o er 00 
dtto. Wk. krakow. « « « *" oclo 0 00 
dtto. Ks. bakowiń. « « « » ; 101 00 

Pożyczki głodow. z r. 1866 .... 10° |00 00 

Pierw. kol. gal. K* L. I.em.: « « « 00j0u | 00/00 

dtto dtto pa e em,. . . „Ą 00/00 00|00 

dtto w. Czern. 

des I. emisji . . . „| 00,00 00]08 

dtto dttu dtto I. dtte . . . „| 00]00 | 00/00 

IV. Monety. 

Dukat holenderski „ . , .. ..| 5/43 5|49 

Dukat cesarski „, „, e s sacon 5148 5153 

danka aa s WOJNE JB Olu: 

Półimperjał rosyjski  , . « ** * 45 

Rnbel srebrny Só jski „ s. 1 76, 1180 

dtto papierowy dtto . » + * -+f LI59%| 1/60%, 

Banknoty. pol, za 100zł. pol.» + = § 00/00 | 00/00 

Talar pruski srebrny . « « * * * *| 00]00 | 00j0n 

Pruskie bilety kasowe » * * ** 1/70 1/71 

Srebro / M e ©. . «4113/50: ajt4|25 


Sprzedano: Koniczyna korzec 180fnnt. netto 42 zir. 
(ua styczeń 1869). 


ccart MONWKGNINNNE"CIE EEE 000000170 


Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika: 


Odchodzaą ze Lwowa. , .o god. 5 minut 10 rano. 
2 n +. ..0 „ 5 „ 20 wieczór. 
K z Krakowa. «uv „10 „ 20 rano. 

a Ga «ii 20 Zim ać 4 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa 10 + 8 „ 40 wieczór. 
n B «0 » 8 „ 32 rano. 
> do Krakowa.0 s 2 „ 54 popolu. 

s 6 „ 15 rane. 


. n +0 F s 
Pociągi kolei żel. Lwowsko-Czerniowieckiej. 


Odchodzą ze Lwowa , : . . 0g.10 m rano, 
» a „a. + Opi „ — wieczór. 
» zOzerniowiec . . Ow Ê » 25 rano. 
5 P ecs 0, 6 „ 30 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa. . « +: On 5 „ — rano. 
ś - 4... + Oy 5 „ — wieczór. 
a do Czerniowiec » 0, 8 „ 5 rano. 
p 8 . tre 0, È „ 14 wieczór 


Budowa 
kolei żelaznej 
na wielki rozmiar w Galicji i 
Ww ęgrzech wymaga spółki. 

Kto się chce łączyć i porozu- 
mieć, nadeszle listownie, z jaką 
suma pieniędzy, zechciałby na- 
leżeć do spółki. Oświadczenie 
nie jest dla żadnej strony osta- 
tecznie obowiazujace. Zgłoszenia, 
Jak natura przedmiotu wskazuje, 
niecierpią zwłoki. Í 

Listy frankowane przyjmuje i 
odpowiedż daje imieniem już za 
wiązanej spółki 28502—3 

Ludwik Zieliński, 
Hotel zum König von Ungarn in Wien. 


Dla cierpiących na ból gar- 
dła i na piersi. 


Bro Durogeta Meksykańska herbata bal- 
samiczna') pomogła mi bardzo, po uży- 
wanin jej dość krótkiem pozbyłem się 
chrypki, kaszel i pot, męczące mnie w 
w mocy, ustąpiły także znacznie, a obecnie 
tieszę Bie snem krzepiącym w nocy. Ura- 
dowany wielce doradzam wszystkim cier- 
piącym używania tej herbaty. Kto mię 
žna; wiadume mu będzie, ile wycierpia- 
łem na gardło, a usuniecie cierpienia, pra- 
wde powiedzi4wszy. zawdzięczam jedynie 
wspomnianej herbacie. - 

Berlin. G. Böhme, Caffetier, 

Luckanerstrasse Nr. 7. 


*) Prawdziwej herbaty Meksykanskiej dostać 
.możua we Lwowie jedynie w aptece 
Adolfa Berlinera, paczkę poł złr. 
80 ct. Wa a. 


6809 1—2 


DF- Billikste illustrirte Kalen- 
dep fir daa Jahr 1869. "Jag 
Bd Gefertigtrm finb erfhienen unb bei afen 
JE Buchhbdnbdlern ud Buch: 
bindern "ZB ju haben: 


EG” Nenefier WE 
Rurweil-Ralender 


ju 14 Fr. 
für das Jabr 1869. 
Fünfter Jahıgang.— Mit vielen Bildern. 


satholifdher 


Heimats-Kalender 

~ | at RA fr. 
fir Stabt: und Dorfleute 

auf dag Jahr 1869. 

Bfeiter Jahrgang Mit vielen Bildern. 

Tiro. 1605. 

Die Drudlegung de „Katholifhen Heimat- 

Kalenders“ pro 1869, wird mit Bergnite 

gen genchmigt. 

Bom bifh. Orbinartate Qing 5.14. Apr. 1868. 


Der Landbote. 


Neuefter ifufirirter Schretóka(ender 
für bas Jahr 1869, 
für Stadt und Qand. 
Preig: broh. 18 fr. 
11 Johann Haas. 
Budhdmier und Budbrudereibefltzer 
in Bel6, Stadt Nr. 108. 


Wodę Anaierynową do ust 


sprzedaje zamiast po 1 złr. 47 ct. tylko po 


O ct. w. a. — i 13 —9 


"ALGOFON, 


wypróbowany Środek do rychłege uśmie- 
rzania bolu zębów, flakonik po SO ct, 
apteka we Lwowie pod Srebrnym 


orłem ZYGMUNTA RUCKERA. 


WINOGRONA 


[prawdziwe 
feslawskie i badeńskie, 


w samym ,wyjborowym gatunku 
po 32 ct. funt wiedeński, 
otrzymuje codzień świeże 


HANDEL KORZENNY 
J.F. KLEINA Wwy. 


i ruzsełam |na żądanie na prowincję za zali- 
czką pocztową w każdej ilości. 2544 10-12 
ZZ ZZ 2 


2761 


Ekstrakt mięsny Liebiga 


w (Extractum carnis Liebig) 
Z. towarzystwa w Ameryce południowe 
ebig's Extract of Meat Company, 
którego dobroć j dzi 
pan Hinh d a zaręcza 
jest najlepszym i jednym środkiem 
wzmacniającym dlą ada środkić 
nych rekonwalescentć ycb, osłabio- 
jednym fancie te. wiekowych. 
y e wszystkie ZE ekstraktu są 
wodzi uszczalne, cl, W goracej 
wodzie rozpusz PEGI dów 
mięsa wołowego. 
Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach Spy go 
Yi A funta do apteki pod 


Gwiazdą“ 2775 23—9 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


a... 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. Października 1868. 


fabryce kości nawozowych w Grzę- 
dzie jest pompa, cholewa, kolba i 
wentyl mosiężne, z prętem żelaznym, rą- 
czka okutą, wszystko zupełnie nowe naj- 


W 


koustrukcji za umiarkowaną cene 
A,B. w 
2359 1—2 


lepszej ! 
do sprzedania. — Adres pod lit. 
Gr zędzie, poczta Lwów. 


Czekolada Desbriere 


| Pomieszkania większe 


2815 do najęcia. 1-3 


W kamienicy pod 1.712 przy ulicy Maje- 
rowskiej od 1. listopada r. b. na rok: je- 
den na pierwszem piętrze z meblami lub 
bez takowych, w całości lub podzielnie na 


[4 
| 
| 
i 
+ Gorsety z najcieńszego szyrtyugu, z przepysznem ubraniem, nader eleganckie, przedtem złr. 6, 1, 


p EE RZ 
Wydawca: Witalis W. Smochowaki. 


Właściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki Oruk Kornelą Pilera. Å 


dwie części, składające Rie z salonu wielkie- 
go i 14 pokojów, z kuchni itd., ze stajnią 
na 6 koni iz wozownią, tudzież na drugiem 
pietrze, składające sie Z 7 pokojów. 

Bliższa wiadomość we dworku JEkse. 
Alfreda hr. Potockiego pod I. 16%, przy u- 
licy Szerokiej na dole w kancelacji. 


W 


Przyjemnegy smaku (Ww 
niczem nie różni się Od 
smaku czekolady) i nie- 
zawodnej skuteczności 
dla spędzenia żółci I ze- 
psutych bumorów. W mà- 
łych dozach użyta, leczy 
zatwardzenie. W Pearyźu 
przy ulicy Grand chan- 
tier, Nr. 1; we Lwo- 
wie w aptece p. Piotra 
Mikolasza. _ 2828 1—8 


państwie Sokołowsktem 2%, mili 
od Rzeszowa, jest kilka folwarków 
do wydzierżawienia. — Bliższą wiadomość 
udziela Wny. adwokat Rybicki w Rzeszo- 
wie, lub Zarząd dóbr w Trzebusce poczta 
Sokołów. 2801 5 —6 


o panów 


Wertheim i Spółki 


W Wiedniu 


c. k. uprzyw. 


i j fabryki k 
pierwszej fabryki kas, 
Stauislawów dnia 7. października 1868. 

Dnia 28. września b. p. w czasie okropnego pożaru w Stanisławo- 
wie, kasą moja, w ubiegłym roku sprowadzona od pp. W. i Sp., nosząca 
liczbę 15.720, wystawioną była przez 50 godzin na najsroższe płomie- 
nie rozhukanego żywiołu. 
| - Kasa znajdowała się w kantorze na dole i musiała wytrwać wielki 
ogień, udzielający się z zawałonych sufitów i belków drugiego i pierwszego 
piętra. Cieszę sie z możności oświadczenia Panom, że kasa rzeezona naj- 
większą niezawodnie próbę ogniową przebyła, papiery zaś w niej zawarte 
nieuszkodzone pozostały. Z poważaniem 
2860 1+-3 K. Kiesler, kantor wekslarsk'i 


S wyprzedają się TZ 


ogromne zapasy wyrobów bielizny, jak wykazuje nastepujacy cennik : 


| Koszule męzkie z najcięższego płótna rumhurgskiego, średniej cienkogci, przedtem zir. 4, 4.50, 
teraz złr. 2, 2.50. 


Koszula mązkie najwyborniejszej roboty rocznej, przedtem złr, 7. 8, teraz złr, 8.50, 4. 
Koszule męzkie zs wstawką piersiową z naje. hatystu, przedtem ztr. A, 10, teraz tylko zlr. 4, 5. 
Koszule męzkie z angielskiego szyrtyngu, przodtem zr. 3, 4, teraz złr. 1.50, 2. 


Koszule męzkie z najcieńszego angielskiego szyrtyngu, przedtem złr. 5, 6, teraz złr. 2.50, 3. 


Kosznłe męzkie z najcieńszego angielskiego szyrtyngu, z wstawką piersiową haltowaną ręcznie, 
przedtem ztr. 6, 1, 9, teraz złr. 3, 3.50, 4.50. 


Kalesony kroju niemieckiego, francuzkiego i węgierskiego z dobrego rumburgskiego płótna, przed- 
tem złr. 2.40, 3, 3.50, teraz złr. 1.20, 4.50, 1.15. 


Koszule damskie z dobr. pł. gładkie idziergane, przedtem zir. 2.50, 3.50, teraz złr. 1.25. 1.75. 
Koszule damskie z cienkiego płótna rumburgskiego, przedtem złr. 4, 5, teraz złr. 2. 2.60. 


[Koszula damskie haftowane, z najcieńszego płótna, podług najnowszego kroju paryzkiego, przed- |< 
tem złr. 6, 7, 8, 9, teraz zte. 3. 8,50, 4, 4.50. 


Gorsety z angielskiego szyrtyngu, przedtem złr. 3, 4, teraz złr. 1.50, 2. 


Gorsety z cienkiego angielskiego szyrtyngu, przedtem złr. 4.50, 5, teraz zlr. 2.25, 2.50. 


8, teraz ztr. 3, 3.50, 4. 


Poza KZ Z A EE AA + ZZ 
Majtki damskie z cienkiego angielskiego szyrtyngu, przedtem złr. 2.20, 2.40, 3, 8.50, teraz złr. 
1.10, 1.20, 1.50, 1.75. 


„A.M. O . m VS EPC  E. .€e LL "WN MM |..|- W gl 2 

Majtki damskie z cienk. szyrt, haft., przedtem złr. 3.50, 4, 4,50, 5, teraz złr. 1.75, 2, 2.25, 2.50 

oj a wi ewi | dim ak ka wicca "o". bog | sim 

Spodnice perkałowe, stehnowane, przedtem ztr. 3,3.50, 4, 5, teraz 1.50. 1.75, 2, 2,50 najlepsze. 
S$podnice z szerakiemi wolantami, przedtem złr. 6, 1, teraz złr. 3, 3.50. 


Spoaduice z przepysznie haftowanemi wkładkami, w 100) rodzajach, przedtem złr. H, 10, 12, 24, te 
raz złr. 4, 5, 6, 1 najlepsze. 


Skład fabryczny prawdziwych rumburgskich chustek płóciennych, pół tuzina 
złr. 1, 1.20. 1.50, 2, 2.50 3 do złr. 4 za najcieńsza, 


Helgijskie chustki hatystowe pół tuzina złe *2, 2.50), 3 3.50, 4 da złr. 5 za najcieńsze. 
Rozsyłki za pobraniem pocztowem lub za gotówkę we wszelkich kierunkach, za pomocą poczty, koiei 


żelaznej luh okrętów będ; natychmiast i rzetelnie uskuteczniane. Przy zamówieniach na męzkie ko- 
szule uprqsa się a podanie ohjętości szyi. 


Fabryka płócien i bielizny 
Braci Beck 
w Wiedniu, Operngasse 2. 


przedaż! 


Adres: | 


FOTOGRAFIE WYPALANE | 


na przedmiotach szklanaych, porcelanowych- itp. jak na przykład na ser- 
wisach, filizankach, szklankach, miseczkach itp. dostarcza 
handel materjałów 


Piotra MikLolLlaascha 


który w tym celu połączył się z najsławniejszym fotografem w Monachium. 
Przy zamówieniu nprasza się dołączyć fotografię dobrą w kształcie karty 
wizytowej lub większego obrazu i oznaczyć przedmioty, na których ma 
być wypalona. 
Za wypalenie fotografii liczy się 1 zły. 20 et. od sztuki. 
zaś jak najgustowniej dobrane, bedą policzone najtaniej, 
Wzory możua oglądać w powyższym handlu. 


Przedmioty 


2777 8—12 


lokalnościach 


KARTO 


kursie dziennym. ' 
Lwów dnia 14. pażdziernika 1868, 


Bes e a a 0 m 
C. k. uprz. galic. akcyjny Bank Hipoteczny $ 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż w skutek uzyskanego rozszerzenia swych JĄ 
statutów, z dniem 15. Pażdziernika otwiera V swych 6 


R WYMIANY 


i zajmować się będzie: kupnem i przedażą papierów publicznych i przemysło- 
wych wszelkiego rodzaju, listów zastawnych, losów i monet. 
Kupony od akcyj i obiigacyj pierwszeństwa kolei LwowWsko:Czernio- 

wieckiej, w dniu 1. listopada W srebrze płatne, dziś już wypłaca 

potecznego we Lwowie i Filia tegoż Banku w Krakowie, w srebrze lub w walucie po 


F. WERTHEIM £€* |H 


w ww i e dd na ii um. 


fabrykanci KAS OGNIOTRWAŁYCH 


ze sławnym amerykańskim zamkiem, 
utrzymują główny skład dla Galicji i Bukowiny u 


Arnolda Wernera 


wes Lwów ie, ulica Niższa Karola Ludwika Nr. 4 i 5. 


Na porę jesienną i zimową! 


Najnowsze paryzkie i krajowe kapeiusze damskie: | 
Ubrane od 3 złr. i wyżej, — nieubrane, od 1 złr. 50 ct. i wyżej. 
Różne gatunki kapeluszy „Comode“ od złr. 2 et. 50i wyż. 
Kapelusze jedwabne od złr. 5 i wyżej. 
Różne gatunki trzewików filcowych koło domu, i bu. 
tynków dla dam, cd złr. 1 ct. 50 i wyżej. 
Kapelusze liberyjne, strzeleckie, dziecinne, i z ró- 


żnych materyj, czapki, podeszwy, czapraki, 
ubrania strzeleckie na kapelusze itd. 
poleca 


zawsze w najnowszym guście i w największym wyborze 


Józef Hübsch z Pragi, 


| w rynku pod I. 156. 2844 —t 


Zamówienia z prowincji usknteczniają się rzetelnie 
„A jak najrychlej za zaliczka pocztową. 


BMWióro spedycyjne 


Aug, Nchellenberga we Lwowie, 


(przy ulicy -Wyższej Karola Ludwika pod l. 312), 
podejmuje przesyłki we wszystkich kierankach w kraju, jakoteż za granica, 
towarów, mebli, efektów przenośnych, i policza za to koszta jak najtańsze — 
uskutecznia również dostawianie do dworców kolejowych z miasta 1 z dwor - 
ców do miasta. $ 2652 7—8 


ośm dui ‘po upływie połowy bm. o- 
paczczamy tutejsze miasto i zwi- 
jamy Skład sławnych w całym świe. 
jcie Singera maszyn do szycia. Podajemy 
ALA Ito do wiadomości osób, życzących się zaopa- 
4 WJ trzyć w maszyny do szycią ze składu na- 


szego. 2849 2—3 


Scherz & Friedländer z Wiednia. 


Wiedeń, Karntnerring Nro 15. 


= x 
Swieżo otworzony 


BAZAR OBIC PAPIEROWYCH 


w Wiedniu, Kärninerring Nr. 15, naprzeciw pałacu 
księcia Würtemberg, 
znany i słynący w skutek sumiennej i puaktuą ue, uslugi, poleca swój 
wielki skład najnowszych 


. . . LJ . ` 
francuzkich i angielskich obié papierowych 
zwój po 15 ct i drożej, 

Za obicie i pokoja objętości 14' kwadr, bez szpaleru 4 zlr.50 ct. i wyżej 

s * à 12 „ ze Szpalerem 9 
Za trwałość i czystość wykonanej roboty szpalerowej ręczy się. 

a Podejmuje sie urządzania zupelnego pomieszkań tak w miejscu 
jako też na prowiucji. ma | 2711 3—24 
Wzory i cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. | 

Z poważaniem E. J. Fischer. 
U. EEEGĘ EE) 


Bazar obić papierowych 
qoAMOJaIdtd prqo IEZYq 


Wiedniu, Karntnerring Nro 15. 


LONDYŃSKI SKŁAD 


HERBATY KAWY i RUMU 


we Lwowieu JULIUSZA ADAMA w rynku p. 1. 54. 


poleca się jako najlepsze źródło do nabycia 
HERYARY, zbiór z r. 1868, 1 funt wagi wied. po ztr. 1.30, 1.40, 1.50 
zir. 2, 3, ^, 5, 6, i 8, (przy wzięciu naraz 5 ft. odliczy się 5Y, rabat) 
KAWY, świeże wybrane gatunki i funt po ct. 50, 56, 66, 72, 76 i 80 
(przy wzięciu naraz 10 ft. o 2 ct. na tuneie taniej). 
RUM na butelki i na miary taniej niż wszędzie. 
Stary JAMAIKA-RUM., miara czyli 1/, kwarty polskiej miary, po 
zir. 1.60. 2, 2.50, i 3.20. 
KUBA-RUM miara po ZIF. 1 i 1.20. RUM krajowy miara 80 ct. 

(przy wzięcin naraz 5 butelek lub 3 miar odliczy się 5%, rabat.) 
LIKWORY francuskie, Sdańskie i krajowe po cenach fabrycznych. 
WINA zagraniczne (SZ*Zególniej z Bordeaux) i krajowe bardzo tanio 

Wszelkie zamówienia na inne artykuły, wypełniają się jak najlepiej. 
2523 7—7 , Genniki posyłają się bezpłatnie. 


Najpiękniejsze, najozdobniejsze z żela- 


KRZYŻE NAGROBKOWE 


na pomniki i ołtarze, i duże krzyże 


najtrwalszemi, najdosko- » 
zł # a nalszemi farbami poko- 
SOE stowane, prawdziwem, 


najlepszem złotem põ- 
złacane (jakich tak stā- 
rannie wykonanych ni- 
gdzie nie dostanie), do- 
stać można teraz jak jį 
przedtem, bo już od lat 
20 w najobfitszym wy- 
borze jak najtaniej 
tylko u 


C. M. PORISCH. 
właściciela handlu żejaznego i 
posiadaeza przywileju 
w WIEDNIU, Wabringerstrasse N. 7 
rozsyłają się takowe w każda stronę w 
kraju i za granicę 
_ Napisy uastobkowe jak dotąd wyko- 
nują się według Życzenia P. T. zamawia- 
jących albo złotemi lub też wystającemi 

czcionkami lanemi, i to jak najrychiej. 
„Rysunz! 1 cenniki posyłają się na Żą- 
danie niezwłocznie, 2759 12—12 


kasa Banku Hi- 


2842 2-9 | 


